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Bomby — granaty — riwolwery
Na wewnętrzne nemieck.n froncie ber zmian.

Berlin, 9 sierpnia. (P A T .) n omimo 
wprowadzenia ostrych zarządzeń ma­
jących na celu zwalczanie aktów te­
noru, w  ciągu ubiegłej nocy zaszły no­
we wypadki napadów i bójek, szcze • 
Solnie na terenie Śląska niemieckiego.

W  Sz3'wald:zie ostrzelano aziś rano 
z karabinów i rewolw erów  mieszkanie 
jednego z  centrowców.

W  Reicheubach jeden szturmowiec 
hitlerowski został rozszarpany przez 
granat, w  chwili' gdy usiłował dokonać 
zamachu na redakcję pisma socja lde­
mokratycznego.

W  Zabrzu rzucono granat ręczny do 
sklepu w arzyw , którego właścicielem 
jest żyd, W  biurach komunistycznej 
międzynarodowej pomocy roDotniczej 
wybuchły pedardy.

K Jeleniej Górze rzucono bombę do 
lokalu narodowych socjal.

W  związku z temi zamachami orga­
nizacje robotnicze na Śląsku i związki 
zawodowe w ystosowały do prezyden­
ta Rzeszy i ministra spraw wewnętrz­

n ych  równobrzmiące telegramy, w  któ­
rych domagając się ochrony przed za­
machami.

W  Hamburgu policja urządziła dziś 
wielką obławę w  poszukiwaniu spraw­
ców ostatnich aktów terorystycznych.
1.500 policjantów przeszukało dokład­
nie jedną z dzielnic miasta. W  niektó­
rych mieszkaniach zrywano nawet pod 
łogi. Policja skonfiskowała wielką 
ilość broni. Do godz. 9 rano areszto­
wano 60 osób.

Również w  Prusiech Wschodnich 
w ydarzyło się szereg aktów te iory- 
stycznych. W  Szczjdnie ostrzelano rme 
szkanie jednego z radnych miejskich, 
który Drzeszedł przed kilku dniami z 
partjt konnm'stycznej do partji socjal­
demokratycznej.

W  Ełku na zarządzenie burmistrza 
zorganizowano m;licję obywatelską do 
pomocy policji.

W  Szcze cinie rzucono pomnę z prze­
jeżdżającego auta do redakcji pisma 
socjal.-demokrat. „Volksboote“ .

W  ciągu dnia wczorajszego policja 
polityczna przeprowadziła w  Berdisch 
Gladkach rewizję u handlarzy bron.ą, 
konfiskując 1.000 sztuk rewolwerów  
najnowszego typu. Handlarze broni po 
zostawali w  ścisłych stosunkach z 
organizacjami narodowo-socjaiistysty- 
czenm,.

Również w  Wahn pod kolonią poli­
cja dokonała rewizji w  magazynach 
broni konfiskując kilkaset rewolw erów  
araz wielka ilość amunicji i granatów 
ręcznych. Jak się okazało, broń i amu­
nicja przemycana była przez handla­
rzy z Belgji na zamówienie szturmó- 
w ek  hitlerowskich.

Na Śląsku niemieckim popełniono ub. 
■nocy szereg nowych aktów terory­
stycznych. W  Wałbrzychu na biuro 
partji naiodowo-socjalistycznej doko­
nano zamachu przez oddanie z prze­
jeżdżającego samochodu szeregu 
strzałów rewolwerowych. W  miejsco­
wości Dittniersbach w  pow. Wał- 
hrzychskim ostrzelano dom zamieszka­
ny,-przez iednego z przyw ódców  nar- 
.sjcjal

i Berlin. 9 sierpnia. (P A T .) W  dalszym 
ciągu Hwrwają wiadomości o  aktach 
teroru. \¥ Zgorzelicach na Śląsku nie­

mieckim zastrzelono Reichsbannerow- 
ca Hoffmana w  chwili, gdy wychodził 
z  domu. Os.erocił on czworo dzieci

T e j samej nocy dokonano zamachów 
bombowycn w  Miinsterburgu i Halders 
dorfie. W  miejscowości Strehlen człon­
kowie Reiełisbanneru oraz nnesejowi 
kupcy żydow scy byli ostrzeliwani z 
zasadzki.

W  Meklemburgu rzucono bombę do 
mieszkania pewnego piekarza, przy- 
czem odłamkami został c :ężko pora­
niony jego 6-letni syn.

Policja w  Prusach wschodnich, Bran

i denburgji i na Pomorzu otrzymała in- 
; formacje o  koncentracji hitlerowskich 
j oddziałów szturmowych.

Do Gliwic wyechjal delegat rządu 
J pruskiego celem przeprowadzenia na 
i miejscu śledztwa w  sprawie akcji te- 

rorystycznej.

Berlin, 9 sierpnia. (P A T .) Donoszą z 
Szwerinu, że w  siedzibie miejscowego 
sejmu krajowego na zlecenie przew od­
niczącego hitlerowca Kruegeia w y ­

w ieszono flagę hitlerowską, która po­
w iew a obok flagi meklemburskiej.

jektów kolejowych, udział w rozru­
chach itp.

Biuro Conti informuje, że tekst u- 
chwalonego dziś dekretu został telefo­
nicznie zakomunikowany do aprobaty 
prezydentowi Hindenburgowi, kłó ry  ba 
w i w  Neudeck.
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juCdfrie saldo
tjiiar&su W a n i l i o w e g o .

j Warszawa, 9 sierpnia. (P A T .) Bi 
I lańs handlu zagranicznego Rzplitej 

Polskiej i W olnego Miasta Gdańska 
w  lipcu b. r. wedle tymczasowych o- 
bliczeń Gł. Urzędu SatyStycznego w y ­
kazuje w  w yw ozie  1.09a.455 tor. war­
tości 81.120.000 zł., w  przyw ozie 
140.634 ton wartości 68.°05.000 zl. Za­
tem -saldo dodatm za lipiec wynosi 
13.215.000 zl.Kara śmierci za teror.

irz y  uchwały gattnetu Rzeszy. ! Deficyl j>udż£totfy w lipcu.
Berlin. 9 sierpnia (P A T .) Gabinet 

Rzeszy na odbytej dziś dwugodzinnej 
konferencji powziął trzy ucnwaly:

1) przedłużenie rozeiinu polityczne­
go do końca b. m., przyczem rozejm 
nie będzie obow iązywał w cwru 11 b. 
m. jako w  rocznicę uchwalenia konsty 
tucji wejmairskiej.

2) Dekret o zaostrzeniu kar za prze­
stępstwa terorystyczne.

3) Rozporządzenie wykonawcze do 
dekretu prezydenta republiki z dnia 6 
października 1931, ustanawiające spe­
cjalne sądy dla zwalczania aktów te- 
roru.

W edle komunikatu biura Conti, roz­
porządzenie wprowadzające specjalne 
sądy. ustanawia te sądy w  Berlinie, 
Prusach Wschodnich, Brandenburgii, 
na niemieckim Górnym ŚląsKu i w 
Szlezwigu - Holsztynie. Sądy powyż­
sze działać będą w trybie doraźnym z 
pominięciem przepisów o śledztwie 
pierwiastków em, przyczem od wyro­
ków nie będzie odwołania.

Co do dekretu prezydenta, zaostrza 
jącego wymiar ustawowych kar, prasa 
donosi, że dekret ten przewiduje karę 
śmierci za zdradę stanu, podpalenie, 
zamachy dynamitowe, uszkodzenie ob-

(Teldonsm  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia (G.) Dochody 
budżetowe w  hpcu w yniosły 171‘9 mi­
lionów  zł.; wydatki zaś 188‘S milionów 
złotych, deficyt za miesiąc lipiec w y ­
nosi w ;ęc 16.9 milionów zł.

Dehept lipcowy mniejszy jest o Drzt 
szło 20 miljonów złotych od deficyti 
za miesiąc czerw iec br. Ministerstwo 
skarbu oblicza, że w  sierpniu i w rze­
śniu ulegnie dalszemu zmniejszeniu, 
gdyż zbliżają się terminy płatności po 
datków jesiennych W  miesiącach zi­
mowych można liczyć na całkowite 
opanowanie deficytu.

801 pszenicy zniszczyła rdza.
Rolnicy domBoają się ulg podatkowych i  kredytowych.
Warszawa, 9 sierpnia. (B ). Pod prze 

wodnictwem wiceministra rolnictwa 
p. Karwackiego odbyła się dziś w  M i­
nisterstwie Rolnictwa wielka narada 
w  sprawie klęski rdzy na pszenicy, 
która nawiedziła przedewszystkiem 
województwa Małopolski wschodniej ■ 
oraz Lubelskie i W ołyń.

Ze sprawozdań odczytanych na kon­
ferencji, wynika, że 

w  Małopolsce wschodniej straty 
wskutek klęski rdzy obliczane są

(Telefonem  od naszego korespondenta)

na 80 proc. zbiorów pszenicy.

W  innych województwach straty są 
mniejsze, jednakże sięgają 30 procent 
zbiorów pszenicy. Okazuje się, że

Polska będzie miała kilkaset ty­
sięcy kwintal* pszenicy mniej na 

eksport n'ż zwykle.

Przedstawiciele rolnictwa domagali 
się na konferencji zastosowania szere­
gu ulg dla rolnictwa. W  pierwszym 
rzędzie domagali się odroczenia wzglę

Djamentif I brylanty tarują.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G). Donoszą 
z Kapsitadn (poł. A fryka): Po raz pier­
wszy od początku swego istnienia syn 
dykaty brylantowe południowej Afry 
ki znalazły się w  trudnościach płatni­
czych.

W iadomość ta w yw arła  na giełdzie 
brylantowej w Amsterdamie i Londy­
nie niepokój.

Cena brylantów w  ostatnich kil- 
lui dniach spadłą o 15 proc

Zachwianie się syndykatów brylanto­
wych może mieć duże następstwa, jak 
wiadomo bowiem, produkcja roczna 
djamemtów przewyższa kilkakiOtmc 
zapotrzebowanie. Syndykaty regulują 
ceny, wypuszczając na rynek tylko 
tyle diamentów, ile ich rynek zu/ywa.

Gdyby, jak krążą pogłoski, wielkie 
syndykaty brylantowe zbankrutowały 
rynek brylantowy byłby zalany wiel­
ką ilością cennych kamieni; w  tym 
wynadku ceny spadłyby do minimum.

dnie zmniejszenia a nawet całkowitego 
umorzenia Dodatków państwowych i 
samorządowych. Ponadto domagano 
się odroczenia płitnoścl kredytów sie­
wnych oraz kredytów długo i średnio­
terminowych.

W  dyskusji podnoszono, ż e  wskutek 
gwałtownego i niespodziewanego spa­
dku ilości pszenicy, Ministerstwo Skar 
bu zaoszczędzi z  tytułu preinij eks­
portowych około 6 miljonów złotych, 
a ulgi podatkowe winny się obracać 
cona.imniej w  tej wysokości.

Przedstawiciele Ministerstwa Rolni­
ctwa, wysłuchawszy przedstawionycl1 
życzeń, zapowiedzieli zwołanie pono­
wnej konferencji w  najbliższym cza­
sie dla zakomunikowania decyzji Rzą­
du przedstawicielom zainteresowa­
nych kół.

W edług naszych informacyj, przede 
wszystkiem ukazać sie ma w  króikin 
czasie zarządzenie, nakazujące

przymusowe mieszanie mąki żyt­
niej do pieczywa pszennego,

a to w  -tym celu, aby nie zab rak ło  
mąki pszennej na potrzeby krajowe 
co zmuszałoby do powiększenia im­
portu, niewskazanego w  wysokim 
stopniu ze względu na sytuacje poli­
tyczną i handlową.
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u granit Polski.
Królewiec, 9 * sierpnia. (P A T .) |Wt

rmiejsoowośei Eyłau na granicy polsko 
niemieckiej odbył się zjazd Stahlhelinu 
,w którym w ziął udział b. marszałek 
Mackensen.
£  Berlin, 9 sierpnia (RAT.) W  prasie 
nacjonalistycznej ukazała się odezwa 
organizacji StaJilhelmu zapowiadająca, 
doroczny zjazd Stahlkelmii na dzień 3 
i 4 września br. w  Berlinie, f

, ę  ' = t 3 - ł
&  ■**»&*> v  '■ V .
Sen. Borah zm w a front.

v N ew y Jork, 9 sierpnia. (PA T .) Sen. 
,BGrab przesłał konferencji w  New  
P o rt (stan Rhode Island) depesza tre-I 
ści następującej:

N ie jestem zwolennikiem m,orator-, 
jum, które nie popraw iłoby sy&iacji 
gospodarczej. Zmiana warunków 
spłaty długów byłaby prawie tak sa­
mo bezskuteczna. Jeden lub drugi z 
łych środków, względnie jeden skombi 
(iłowany, z  drugim nie o tw orzy łby  je­
szcze rynków i nie przyczyn iłby się 
do ~o zwoju hanalu.

Cayiby jednak powojenne zagadnie- 
fiiu długów, odszkodowań i rozbroje­
nia, m ogły być rozwiązane i gdyby 
.prz^ewrócony został na wsenodzie pa­
rytet zicta oraz zapewniona została 
stabilizacja walutowa, w ów czas skła­
niałbym się do -tego, aby rozwiązano 
jw  'dowolny sposób zagadnienie długów 
dla osiągnięcia korzystnych wyników.

«= 0 *=

ui południowej 
Ameryi&~

Rio ae Janeiro. 9 sierpnia. (RAT.) 
Główna kwatera wojsk federalnych 
komunikuje o zwycięstw ie nad po­
wstańcami, które zakończyło się w zię 
ziem do niewoli 1400 powsrańców pod 
Santa Grossa w  Kurytybie. oraz w  po 
bliżu Cappa Bonita.

Buenos Aires. 9 sierpnia. (PA T .) Biu 
ro Reutera dowiaduje się z argentyń­
skich koi oficjalnych, iż  rząd argentyń 
ski w  porozumieniu z  rządami innych 
krajów Ameryki południowej zastana­
w ia  się nad możliwością podjęcia kro­
ków, któreby przeszkodziły wojnie 
m iędzy Boliwją a Paragwajem.

Gdyby Boliwja trwała w  zamiarze 
zbromego rozstrzygnięcia konfliktu, 
prawdopodobnie zastosowanoby w  sto 
sunku do niej blokadę ekonomiczną.

— Q tr

iafca popada będz=s dzisiaj!
Warszawa, 9 sierpnia (Teł. w ł.). Ko 

munikat P. I. M. Prawdopodobny 
orzebieg pogody w  niu 10 b. m.: W i­
leńskie, Polesie, W ołyń. Podole, Ma­
łopolska Wschodnia: Zachmurzenie
zmienne, jeszcze przeważnie duże i 
zankające deszcze Temperatura mało 
zmieniona. Słabe w iatry zachodnie.

Temperatura w e Lw ow ie w  Jniu 9 
stycznia wynosiła o  godz. 7 rano ci­
śnienie barometr. 731.19 temperatura 
-fl3 .6 ; o  godz l w  połudme ciśnienie 
barom. 7315, temperatulra 44 6.*?: o  
godz. 9 w ieczór ciśnienie barom. 733..04 
temperatura 4-15.3.

Podziękowanie.
Serdeczne podziękowanie za w y le ­

czenie mnie z  ciężkiej t niebezpiecznej 
choroby wyrażam  JWPanu Prymarju- 
iszowi Oddziału III. Szpitala Powszech­
nego idir. Dornaszcwkzowi, lekarzowi 
tegoż  oddziału pp. dr. Lemplowi, dr. 
Tellowi, dr. Rauchw ergerow i i dr. 
Cinkerown 2147

Zarazem zasyłam serdeczne Bóg za­
płać za troskliwą opiekę S. Ludmile i 

.pielęgniarkom Oddziału III.
józęŁ LielF Przemyślam;.

W ałka o sztandar.
• .4. -S;V. ...V -3

• W , ! t

Oto dramatyczny mome.it przym usowel paczliw ie go broni?, t-odczas tych zamie-
ewakuacji obozu weteranów amerykan- rzek zabity został jeden weteran a  wielu
skich w  Waszyngtonie. Policja zdobyw a jest rannych,
sztandar b. żo łn ierzy ameryk., k tórzy  roz-

Odwołani delegaci «r * VaSery.
Ottawa, 9 sierpnia. (P A T .) Dwaj de­

legaci irlandzcy na koniereucję w Ot­
tawie zostali pospiesznie oawołani 
przez de Valerę i dziś odjechali do 
Dublina.

Kota kompetentne przypuszczają że 
w yjazd  ten stoi w  związku z sytuacją, 
w  jakiej znalazł-o się rolnictwo irlandz­
kie na skutek wojny celnej z Angłją.

Oiiawa, 9 sierpnia (P A T .) W  sze­
regu uchwał, jakie zapadną na konfe- 
tencji w  Ottawie przewidziany jest 
również zupełny zakaz importu zboża 
rosyjskiego do W ielkiej Brytanji. W y ­
niki konferencji podane będą do pu­
blicznej wiadomości jeszcze, zanim de­
legacje biorące udział w konferencji 
opuszczą Ottawę.

Ifóny zabiegają o pożyczką w Paryża
Paryż. 9 sierpnia (P A T .) W edle krą­

żących pogłosek rząd chiński zamie­
rza starać się w e Francji o pożyczkę 
200 miljonów fr. w  złocie. Jedtn z 
najstarszych i wielką powagą cieszący

- ó  ■

członek Kuomintagu L i Yu Jing ma 
przybyć niebawem do Francji z misją 
pertraktowania w  sprawie tej pożycz- 

? ki
< - □ =

Cyklon przeszył nad Finlandią.
Helsingfors, 9 sierpnia (PA T .) Mad 

środkową Finlandia przeszedł cyklon,' 
który zniszczył znaczne przestrzenie 
leśne, przewrócił wiele domów, po­
zrywał dachy, wyrządzając znaczne 
spustoszenia w  sieci telegraficznej I te 
lefonicznej, oraz Kolejowej, wyrzuca* 
jąc wagony i parow ozy z szyn itd.

W  mieście Kuopio porwał drew­
nianą willę piętrową i przeniósł ją 

o kilkaset metrów.

Miasteczku Kongintanga, oraz szereg

innych miejscowości leży w  gruzach.
Liczba zabitych i rannych jest duża. 

Świadkowie katastrofy opowiadają, że 
wielkie lasy rządowe w  okolicy Soini 
na przestrzeni kilku tysięcy hektarów 
są zrównane z ziemią

Wskutek przerwania linii telefonics 
nych, brak szczegółów  katastrofy.

Na miejsce katastrofy wyjechała ko­
misja rządowa z ministrem spraw we­
wnętrznych na czele. W ysłano tam 

i również oddziały wojskowe.

Afera Pc ping Jagiełły.
Sprzedał cudze tereny w Brazylii i uciekł do Baranowicz,

(1 elefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 sierpnia. (G .) Przed kil 
ku dniami policja aresztowała Kazimie­
rza Poping-Jagiełłę, oskarżonego o 
oszustwo. Jak się okazuje, 

jest on bohaterem olbrzymiej afe­
ry, której ofiarami stal; sie przed 
kilku laty p. Emił Młynarski i dy­
rektor departamentu N. 1. K. inż.

Mieczysław Dębski.
Historja przedstawia się następująco: 
Przed 40 laty zmarł w  Londynie 

.inż. Bronisław Rymkiewicz, pozosta­
wiając w  spadku p. Emilowi Młynar­
skiemu tereny w Brazylii. Przed dw o­
ma laty zjawił się na terenie W arsza­
w y  pełnomocnik pewnej grupy kapi­
talistów z Brazylii, celem zakupienia 
.tych terenów. Pełnomocnikiem tych 
kapitalistów był Kazimierz Władysław  
Poping-Jagśełło. Pan ów  w szczął ze 
sukcesorami pertraktacje, a po ustalę-,, 
niu vvarnnków U

pojechał do Warszawy.
P o  pewnym czasie przesłał pismo z 

Rio de Janeiro, że rokowania sa przer­
wane na krótko i -zaw iadom iłĄże za- 
jpłacil nodaifck cdftych  Lepenów^jiatTokL

kawe jest, że potrafił on wmówić w  ko 
go należy, że był naczelnikiem brazy­
lijskiego więzienia na wysp.e Fernam' 
do.

Sprawa budżi duże zainteresowanie, 
ze względu na okoliczności i osoby, 
które wchodzą w  grę.

ut Warszaw?; zjeżdża 
Chmligr.

przyszły. Sumę tę uważa za zadatek, 
który płaci na kupno tych terenów.

Spadkobiercy napróżno oczekiwali 
powrotu p. Poping-Jagiełły.

Na podstawie sfałszowanej pleni­
potencji, sporządzonej rzekomo w  
Warszawie u rejenta Olszewskie­
go, sprzedał on te tereny ze bez­

cen ł zniknął z horyzontu.

Plenipotencja była tak świetnie sfał­
szowana, że trudno było zauważyć 
fałszerstwo.

Pod koniec lipca r. b. dyrektor Dęb­
ski dowiedział się przypadkiem, że 
jakiś Poping-Jagiełło -na być przyjęty 
na służbę policyjna, Zainteresował się 
tein podobieństwem nazwisk/ zawiada­
miając jednocześnie. Urząd śledczy..

Podczas 1 konfrontacji w  -Urzędzie 
śledczym, p. Dębski rozpoznał w  Po- 
ping-Jagielle „brazylijskiego** oszusta.

W  toku śledztwa okazało sie, że Po - 
ping-Jagiełło p o  dokonaniu afery z te­
renami w: Brazylji, powrócił ido P o l-t 
ski,i objął stanowisko zastępcy.n >czeJ 
tuka vję£ięłjia u '.araotioeiczat n. C ie*

V  (Telefonem  od naszegc korespondenta.)

’ Warszawa. 9 sierpnia (G.) Znany 
aktor fumowy Maurice Chevalier ma 
przyjechać do W arszawy 13-go w rze­
śnia, by  wziąć udział w  dwóch kon­
certach. Na temat honorarium Cbeva- 
lie ra  krążą fantastyczne plotki. Che- 
va-lier, a w łaściw ie jego impresario 
żądiać miał za występ 3.000 dolarów. 
P o  targu stanęto na 1.000 doi.

Koncert odbyć się ma w Teatrze 
W ielkim. Prawdopodobnie ceny bile­
tów  bęfdą bardzo znaczne.

Szwagier Wilhelma przybywa 
Ho Warszawy.

(Telefonem od naszego Korespondenta.) 
Warszawa. 9 sierpnia (G .) Jedno z 

warszawskich pism popołudniowych 
podaje, że wkrótce przybyć ma do 
W arszaw y Aleksander Zubków, słyn­
ny na miarę św iatową nochszfapler, 
szw gier eksces. Wilhelma. Bm zliwe 
koleje jego żyw ota  znane są wszyst­
kim. Zubków zaangażowany został po­
dobno do jednego z  warszawskich 
dancingów, jako p ierw szy fordanser.

Nb ir<j« e morderców
rwo ga dzieci,

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9 sierpnia (G.) W  czerw 
cu r. b. przy ul. Tow arow ej w  W ar­
szawie popełniona została głośna zbro 
dnia, której ofiarą padło dwoie dzieci. 
Zbrodniarze poprzecinali im gardła 
nożem. M orderstwo odkryto dopiero 
wówczas, gdy do domu przybyli roaz,- 
ce nieszczęśliwych dzieci.

Śledztwo energicznie prowadzone, 
dało obecnie rezultaty. Policja w’padła 
na trop zbrodniarzy na podstawie opo­
wiadania pewnego chłopca, który pizy 
padkiem podsłuchał rozmowę fi. Żół­
towskiego z jego żoną. Rozmowa do­
tyczyła zatarcia śladów morderstwa 
przy ul. Towarowej.

Żółtowskiego i Żółtowską natych­
miast aresztowano. Alibi, podane przez 
Żółtowskiego, okazało się faiszywe. 
Ponadto przemawiają przeciw  niemu 
zeznania innych świadków. Oprócz 
mego i jego zony przebywają w  wię­
zieniu w  związku z tą sprawą jeszcze 
dwie osoby. Nie ulega już obecne wat 
phwości, że morderstwo było z góry 
uplanowane celem dokonania rabunku

4- Statystyka zakładów rozrywko­
wych w  Paryżu. W  Paryżu sporządzo­
no statystykę iinsfytucyj, w  których 
Paryżanie mogą zażyw ać rozrywek. 
Ustalono zatem, że gdyby pewnegc 
pięknego wieczoru wszyscy mieszkań­
cy Paryża wpadli na pomysł spędzenia 
równocześnie czasu w  zakładach roz­
rywkowych, to 2,600.000 Paryżan mu­
siałoby zostać w  domu nie mogąc zna 
leźć miejsca dla siebie. Aibowiem Pa­
ryż liczy 260.000 miejsc w  swoich ra­
zem wziętych teatrach, salach koncer­
towych. kinach, cyrkach, ikabareiach, 
niusic-hall‘ach etc.

Teatry, mimo wszystko, cieszą się 
w  Paryżu dużą frek wencja, istnieje ich 
bowiem 62, a dysponują one 48.000 
miejsc Czołowe jednak miejsca zaj­
mują kinoteatry, które w  ilości 610 
mogą zmieścić jednorazowo 180.000 o- 
sób; największy kinoteatr Uczy 4.50U 
Miejsc, najmniejszy zaś —  150 miejsc. 
Pomimo kryzysu ilość kinoteatrów nie 
tylko się nie zmniejszyła, ale w  roku 
ubiegłym powstało jeszcze 14 nowych 
kin. W szystkie inne zakłady rozrywdeo 
we, jak sale koncertowe, music-hall‘e, 
kabarety,.. cyrkU etc. -ft mieszczą - 26.45H
-j&daoot
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DALSZY SPADEK BEZROBOCIA.

Warszawa. 9 sierpnia (P A T .) W e­
dług uanych statystycznych, liczba, 
bezrobotnych zai ejestrowanych w  P . 
U. P. p . wynosiła na dzień 6 b. m. 
215228 osóo, na terenie całej Polski, 
co stanowi spadek w  stosunku do po­
przedniego tygodnia o 4.654 osób.

d e p e s z a  o d  w ł o s k i c h
' f OCHOTNIKÓW  WOJENNYCH.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 sierpnia (B ). Palk. S I* 
wek otrzyma] w  dniu 7 bm., w  roczni­
ce wym arszu Legionów depeszę od 
prezydium Italskiego Związku Oohurtni 
kóvV -.wojennych. Depesza brzm i: ,AA 
rocznicę powstania okrytych chwalą 
Legionów Polskich, ochotnicy wojenni 
Ita\ii zasysają wszystkim  Legionistom 
i Ich bohaterskiemu Prezesow i serde­
czne w7yrazy prawdziwego podziwu 
dla ducha Legionistów i zapeiymefua 
przyjaźni. ■ Podpaś: Coselshi, prezes**.

W YC ĘCZK A  FRANCUSKA W  P O ­
ZNANIU.

Poznań. 9 sierpnia (P A T .) P rzybyła  
tu wycieczka studentów Politechniki 
caryskiei. W ycieczka bawiła w czoraj 
w Rogaiinie. Dziś odbędzie się na jej 
cześć pnzyięcie, wydane przez Stowa­
rzyszenia polsko -.francuskie w  Pozna 
niu.

W  ROCZNICĘ ODSŁONIĘCIA P O ­
MNIKA W ILSONA.

Poznań. 9 sierpnia (P A T .) W  roczni­
cę odsłonięcia w  Poznaniu pomnika 
Wilsona pnezyidient miasta Ratajski 
przesłał albumy -pamiątkowe fundato­
rowi pomnika Ignacemu Paderewskie­
mu i pani Wilson.

POLSCY DZIENNIKARZE W  ROT- 
TFRDAMIE.

Bruksela £ sierpnia. (P A T ). W yc iecz­
ka polsKicn turystów-dztonnikarzv przy 
była statk:em „Kościuszko*1 do Rot­
terdamu, gdzie była oczekiwań? w  por 
cie przez przedstawicieli poselstwa, 
prasy i kolonii polskiej./Dziennikarze 
byli przyjęci bankieten przez słynne­
go „króla kinematografii*1 holender­
skiej: Polaka p. Tuszyńskiego. W ieczo­
rem odbyło się uroczyste.-przedstaw,ie.- 
nie dla polskich turystów. Orkiestra 
powitała przybyłych hymnem .Jeszcze 
Polska me zg;neła“ . Obecni na sali Ho­
lendrzy przyjm owali wycieczkę pol­

ską seraecznemi oklaskami.

Dlaczego p. irodzick 
złozył mandat.

(Teletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia. (B ). Sekre­
tariat generalny BBW R. publikuje 
■tekst listu posła Stanisława Grodzic­
kiego z  B B W R . do prezesa pułk. S ław  
ka, oraz odpowiedź pułk. Sławka.

List posła Grodzickiego, datowany 
w  Bzance 23 lipca br. donosi, iź  sto­
sunki rodzinne i nadwątlone zcmowie, 
a przedewszystkiem śmierć żony i ko­
nieczność zajęcia sie domem nie po­
zwalają p. Grodzickiemu spełniać obo­
w iązków  poselskich, wobec czego 
składa mandat poselski. P . Grodzicki 
zapewnią pułk. Sławka, iż żalem opu­
szcza ten posterunek pracy pod zna- 
komitem jego kierownictwem i zawsze 
genów jest, choćby w  szczuplejszym 
zakresie, służyć sprawne publicznej, o 
ile współudział jego okazałby się po­
trzebny.

Pułk, Sławek w  odpowiedzi p rzy j­
muje m otywy, które skłaniają posła 
Grodzickiego do złożenia mandatu i 
wyraża tał. że pos. Grodzicki opusz­
cza posterunek w  sejmie. List swój 
kończy pułk. Stawek wyrażeniem  prze 
konania, że wspólne cele i wspólna 
praca będą pedstawą dalszej wzaiem- 
*'ei* serdecznej życzliwości.

Ostatnie wiadomości z Olimpiady.
PO LAC Y  NA 13-TEM MIEJSCU W  PUNKTACJI OGÓLNEJ.

Lor.s Angelos, 9 sierpnia'. (PA T .). 
Nieoficjalna punktacja olimpijską, obej 
mująca w azystk it konkurencje, żarów 
no męskie, 'jak  i kobiece, przedstawia 
się po wczorajszych zawodach, jak na 
stępuje: 1 Stany Zjedn. 134 punkty 2. 
Francją 150, 3. W łochy 126*5, 4 Fin- 
rartdja 120, 5. Szwecja 119, 6. Niemcy 
108*5, 7. W ielka Brytania 87, 8. Ja­

ponia 58, 9. Kanada 52, 10, Austria 36,
11. Holandia 31, 12. W ęg ry  30, 13. P o l­
ska 25, 14. Czechosłowacja 24, 15. Ir­
landia 23, 16, Danja 23, .17. Australia 
16, 18. Argentyna 14, 19. Po l. A fryka 
13, 20. Belgja 7, 21 Nowa Zelandią 6, 
22. J',otwa 5, 23 Szwajcaria 5, 24. Fili- 
oiny 4, 25 Brazylia

„Kusoliński niu mógny mi uciec**
twierdzi Siurmi.

Helsingfors, 9 sierpnia. (PA T .). W  
w yw iadzie z  przedstawicielami dzien­
ników fińskich Nurmi oświadczył, że 
ostatni bieg Kusocińskiego na Olimpia 
dzie by ł w ręcz św ietny i zwycięstwo 
całkowicie zasłużone. Nurmi twierdzi 
jednak, że gdyby on staitował, zw y ­
cięstwo przypadłoby Finlandii. Jestem 
szj b-szy na finiszu, niż kiedykolwiek 
przedtem, zakończył Nurmi gdyż tre­
nowałem wedle nowej własnej metody 
Kusocijskt w  żadnym razie nie mógłby 
mi uciec.

DQPSTĘP FINNA

Helringfors. 8 sierpnia (P A T )  lso- 
hollo oświadczył, że w idząc niemoż­
ność odsądzenia się oq  Kusocińskiego 
manewrował poaczas b"egu w  fen spo 
sób, by  nie dopuścić do ustalenia przez 
Kusocińskiego nowego rekordu świa- 

l towego, co byłoby oznaczało podwój 
n ą , porażkę. Obecnie, mimo zw ycię­
stwa Kusocińskiego rekord św iatow y 
należy w  dalszym ciągu Jo Nurmiego. 
W ynosi on 30.6.2,

Braz^IjsN awantura.
Los Angelos. 9 sierpnia (PA T .) W  ro 

ku bież. Brazylia bierze po raz pierw­
szy udział w  igrzyskach olimpijskich. 
Przysłała ona do Los Angeles szereg 
drużyn, m iędzy inne na i i drużynę wa-

terpolo. W  meczu z Niemcami B razy­
lia przegrała wysoko 7:3. Brązy lijczy- 
cy widocznie nie mogli pogodzić się z 
klęską i w yw oła li wielką awanturę, 
która zakończyła się interwencją poli­

cji i prawdopodobnie pociągnie za so 
bą dalsze konsekwencje. W  czasie me­
czu sędzia przyznał Niemcom rzut 
wolny, który Niemcy zamienili w  bram 
kę. Zdenerwowany bramkarz brazylij­
ski rzucił się wówczas na sędziego, w  
ktorego obronie stanęli gracze nie­
mieccy. Powstała awantura i bijaty­
ka i dopiero przybyła policja przy­
wróciła spokój. Pierwsza ta awantura 
na Olimpiadzie w yw ołała  bardzo przy 
kre wrażenie tern bardziej, ze działo 
się to przed lożami honorowemi, w  któ 
rych pcza przedstawicielami prasy, o- 
becne by ły  również bardzo wybitne o 
sobisłości ze świata politycznego i 
sportowego,

W Ę G R Y  _  JAPONJA 18:0.

Los Angelos. 8 sierpnia (P A T .) W  
dalszym ciągu olimpijskiego turnieju 
piłki wodnej, W ęgry  formalnie ro z­
grom iły Japonię 18:0,

ZAW O D Y ŻAGLOW E.

Los Angelos. 8 sierpnia (P A T .) W  
dalszych zawodach żaglowych osiąg­
nięto w  poszczególnych klasach nastę­
pujące w yniki: W  w yśc:gu jachtów 
zw ycięży ł jacht Juppiter (Ameryka) 
2.47, 2) jacht Windsor (Kanada), 3> 
jacht Joy (Angl.). W  punktacji ter ka­
tegorii prowadzi Ameryka 26 punktów 
przed Kanada 18 i Anglią 18.

W  kategorii 6 mtr. żagla zwycięży! 
Szw ea Honn 2.24.2. W  kategorii 8 mtr, 
żagla pierwszą była łódź „Angelita1, 
(Ameryka).

= n =

Obchód 18-letniei rocznicy wymarszu Kadrówki w Warszawie.I Tł *
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W  dniu 7 b. m. obchodził Związek Strze­
lecki, pow. warszawskiego swoje święto 
ootączone z  uroczystością róśw ięcm ia  
churągwi i złożeniem przyrzeczenia przez 
oddziały powiatu. P o  potowej m szy św.J 
poświęceniu sztandaru i złożeniu przy­
rzeczenia oraz po wysłuchaniu okoliczno­

ściowych przemówień oddziały Związku 
Strzeleckiego pow. warszawskiego przede­
filow a ły  przed przedstawicielami władz 
wojskowych i starszyzną strzelecka.

Nu ilustracji naszej wiidzimy chwilę de­
filady na placu Józefa Piłsudskiego.

Zona gen. Baden ■ Powella
zaprzecza niemieckim piątkom.

W arszawa,- 9 sierpnia. (P A T .) Zw ią­
zek Harcerstwa Polskiego i Główna 
Kwatera Harcerek komunikuje nam:

Ze względu na poruszenie opinji pu­
blicznej, wywołując wAadomtością od­
wołania przyjazdu do Polski lorda Ba 
den - Powella, założyciela skautingu 
z  powodu interwencji skautów ulemie 
ckioh, zwróciliśmy się do jego małżon 
ki, Lady Oliwę Badi n - Pow ell z proś 
ba o poinformowanie nas o istotnych 
przyczynach zmiany decyzji naczelne 
go skauta.

Lady Oliwę Baden - Powell kate­
gorycznie zaprzeczyła pogłoskom, ja­
koby naczelny skaut odwołał swój 
przyjazd do Polski z powodu rzeko­

mej interwencji skautów niemieckich 
w  Londynie.

Jak nas Lady Oliwę Baden - Pow ell 
zapewniła, jej małżonek nie pozosia- 
wał w  żadnej korespondencji ze skau­
tami niemieckimi.

jedynym  powodem nieprzybycia 
lorda Baden - powella do Polski 

był z ły  stan zdrowia,

skaut naczelny mimo swego podesz­
łego wieku pracuje n iezwykle inten­
sywnie nad wychowaniem młodzieży, 
co się ostatnio ujemnie odbiło na jego 
zdrowiu.

Ubiegłej zimy, po przebytej choro­
bie lord Baden - Pow ell otrzymał su­

row y zakaz ze strony lekarzy odby 
wanią dalekich podróży. Oorócz bo­
wiem trudów samej podróży, objazd 
taki wym aga brania udziału w  uroczy 
stościach ii przemawiania, co jest 
szczególnie męczące dla niemłodego 
już i wyczerpanego praca generała.

Lord Baden - Powell prosił swą 
małżonkę, by w  jego imieniu wyraziła 
s zez w y  i głęboki żal, iż me może 
przybyć do Polski, by zapewniła har­
cerki 1 harcerzy polskich o jego głębo­
kiej do nich sympatii i złożyła im jak 
najsei deczniejsze życzenia pomyślno­
ści 1 rozwoju.

= □ =

„*teone[.“.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia (G). Dono­
szą z M oskwy: W p ływ y Stailma co­
raz bardziej maleją. Ferment w śród 
mas ludowych wzrasta. Opozycja d-u- 
maga się reform gospodarczych i zer­
wania z przestarzałemi metodami mar- 
xo\vskiemi.

'Gapożycia z Kalininem na czele pra­
gnie rozszerzenia dekretu o spółdziel­
czości również i na miasta, natomiasi 
Stalin w idzi w  tym ruchu („neonepie*’) 
zamaskowaną działalność kapitalistycz 
ną.

Dwa dni temu, podczas obrad W CIKa 
—  partji komunistycznej nad dekretem 
dla tej formy spółdzielczości doszło 
do wielce burzliwych scen pomiędzy 
Kalininem a Kaganowiczem i Molc- 
towem.

Większość członków W C IK Aa sta­
nęła po sironit Kalinina 1 w  ten sposób 
prawa opozycja odniosła zwycięstwo 
nad Stalinem Kaganowiczem i Moło- 
towem.

Chodzi o  to, ze w  nowym dekrecu 
jest artykuł pozwalający rzemieślni­
kom indywidualnie na. w olny handei 
Pod w pływ em  wiadomości o tym de 
krecie zaczynają s;ę w  Moskwie, za­
w iązywać spółki, złożone przeważme 
z drobnych kupców które łrejestnrą 
się jako spółdzielnie, aby w  ten spo­
sób uniknąć płacenia wysokich podat­
ków.
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Hitler sląga po tekę kanclerza.
Przy gotowanie da rekonstrukcji gab.YEiu.

Berlin, 9 sierpnia. (P A T ) Ubiegłej 
■nocy kanclerz Rzesz3* V. Papen powró­
cił do Berlina.
'^D ziś przedpołudniem odbyły  się 
z udziałem v. Papena konferencje w 
ministerstwie spraw wewnętrznych w 
sprawie ogłoszenia nadzwyczajnego 
rozporządzenia o  zwalczaniu terroru 

politycznego. \V poinformowanych ko­
łach oczekują dekretu, uchwalonego 
.przez gabinet Rzeszy w  czasie nieo-! 
oecności kanclerza, w  ciągu dnia dzi­
siejszego lub najpóźniej jutro. 
r#Jak słychać na razie rząd zamierza 
wprowadzić tylko część zarządzeń re­
presyjnych przedewszystkiem zaś 
pow ołać w  odnośnych okręgach sądy; 
specjalne w  trybie przyśpieszonym, ce 
lem ścigania przestępstw terrorystycz­
nych. dokonywanych na tle walk mię­
dzypartyjnych.

Beilin, 9 sierpnia. (P A T ) Z przyby­
ciem kanclerza v. Papena rozpoczął 
się fe okres konferencyj politycznych, 
które zadecydują o układzie i charakie 
rze  przyszłego gabinetu, a temsamem 
i o sytuacji na terenie parlamentarnym 
Rzeszy.
i: b
| Nieoficjalne rozmowy, jak potwierdza 
komunikat biura Conti, przeprowadzał
dziś min. v. Schleicher z Hitlerem. —  
Taktem jest, że obecny gabinet nawet 
po''rekonstrukcji, zachowa charakter

rządu fachowego. Odpowiada to zre­
sztą życzeniu prezydenta Hindenburga, 
z którego wolą miarodajne czynnikt 
polit37czne liczą się poważnie

Z drugiej strony j

zarówno prezydent Rzeszy, jaK i 
członkowie gabinetu, uważają za 
nieodzowne wciągnięcie przedsta­
wicieli narodowych socjalistów 

do udziału w  rządzie.

W  żadnym razie podkreślają czynniki 
■miarodajne, wstąpienie hitlerowców 
do rządu nie może zmienić czysto fa­
chowego charakteru gabinetu. P rze ­
prowadzenie w  itych ramach rekon­
strukcji gabinetu Papen-Schleicher, 
m iaieby l więc [przedewszystkiem za 
pewnić rządowi ponarcie największej 
grupy parlamentarnej.

Zrozumiałe zainteresowanie budzi 
stanowisko, jakie w  tycn konferencjach 
zajmą kierownicze koła hitlerowsKie, 
W  tej mierze znamienne jest oświad- 

? czenie, zamieszczone w  dzisiejszym 
„Angrifh*:

My narodowi socjaliści —  pisze 
dzienmtt, —  zasadniczo sprzeci­
wiamy sie wstąpieniu do rządu, 
żądając, aby nam powierzono wy­
raźnie decyzję o kiemnku tego 

gabinetu.

Odrzucamy „bezbarwny gabinet fa- 
choweów“ . O He nie oddadzą nam ste 
ru rządów, odpowiemy podjęciem bez 
względnej walki, w  .interesie Niemiec 
należałoby jednak życzyć  sobie, aby 
obeszło się bez tej wałki. Żyw im y uza 
sadnioną nadzie jęnże strona przeciw­
na to zrozumie*1.

Jak w idać narodowi socjaliści nie­
dwuznacznie pietendują do teki kanele 
rza w przyszłym  gabinecie. Z wysu­
nięciem tego żądania liczą się i Koła 
prorządowe. !■

Berlin, 9 sierpnia. (P A T ) W  godz;- 
nach w ieczornych ogłoszono następują 
cy  komunikat: 4 

Niezwłocznie po powrocie, kanclerz 
Rzeszy zażądał od odnośnych czynni­
ków urzędowych R zeszy i Prus spra­
wozdania o  aktach terroru, jakie w y­
darzyły się w  ostatnich dniach, r po- 
czem

zwołał ną wtoreu przedpołud­
niem wszystkich ministrów na 

naradę do Berlina.

Kanclerz stoi na stanowisku, że należy 
bezzwłocznie położyć kres obecnemu 
stanowi rzeczy, przy natychmiasto- 
wem zastosowaniu wszystkich środ­
ków siły, jakiemi rozporządza pań­
stwo.

' I= □ =

Wisła wylała w górnym 
biegu.

Bielsko, 9 sierpnia. (P A T ) Na sku­
tek długotrwałych opadów atmosfery­
cznych wystąpiły z brzegów  w ody W i­
s ł y ' i  Iłownicy, zalewając częściowo 
gminy Zarzecze, Bronów i Ligota. —  
Stan wody na W iśle w  mektórycb 
miejscach podniósł s’ę o 6 mtr ponad 
stan normalny. Kolonie Brandy i Ry- 
kalec, liczące 25 domów, otoczone są 
woda i odcięte zupełnie od reszty po­
wiatu. Starostwo zarządziło pogoto­
wie oddziałów policyjnych i straży 
pożarnej ochotriczej, które prowadzą 
akcję ratunkową.

Morderca ze Lwowa 
schwytany w Borysławiu.

Borysław , 9 sierpnia. (P A T ) Patrol 
.policyjny z posterunku P P . w  Schod­
nie/ zauważył jakiegoś osobmka, dążą 
cego drogą leśną przez Dział Schod- 
tticki, w  stronę Borysławia.

j Osobnik ten na widok policjanta za 
czął uciekać i mimo wezwania nie za- 
trzj-mał się W ów czas posterunkowy 
strzelił i wypuścił za uciekającym psa 
gończego, dzięki czemu zdołał go 
przy trzymać.

i  Osobnikieb tym okazał się niejaki 
Stefan Lewicki, że Lw ow a, karany 
niedawno ki.lkutetniem więziemem i 
poszukiwany przez policję za dokona­
nie morderstwa. P r zy  Lew ickim  zna­
leziono plecak, naładowany biżyterją, 
która pochodziła z kradzieży. Lewicki, 
osadzony został w  aresztach.

P R Z F C IcT Y  PRZEZ ZŁODZ1EJI 

RUROCIĄG.

Borysław, 9 sierpnia. (P A T ) Pod­
czas tłoczenia ropy z kopalni Kujawy 
do tłoczni Nr. 7, należącej do firmy 
,Petro!ea,“  w  Borysławiu, nastąpił si! 
ny wyciek ropy z  rurociągu. Jak s!ę 
okazaio, rurociąg ten został przecięty 
przez niewiadomych sprawców, któ­
rzy następnie skradli 11 metrów rur 
3 calowych. Na szczęście, kradzież te 
dość wcześnie spostrzeżono, co jednak 
nie uchroniło kopalń i tłoczni od stra­
ty, spowodowanej wyciekiem  ropy. 
Dodać należy, że jest to już siódma 
kradzież togo rodzaju, popełniona na 
szkodę firmy „Petrolea** w  ciągu kil­
ku niasiecy.

Gen. S c h le it e  znów zabiera głos.
Twir razem mówi o „uprzywilejowaniu Po'ski

Beilin, 9 sierpnia. (P A T ) Minister 
Reicnswehry Schleicher, przed w yjaz­
dem w  dniu 8 bm. do Kiionji na rewię 
floty wojennej, udzielił koresponden­
tow i „New  York  Times** wywiadu, 
który m. in. dotyczył stanowiska rzą­
du R zeszy  wobec rezolucji konferen­
cji rozbrojeniowej.

Minister oświadczył, te  rząd stoi na 
stanowisku równouprawnienia Nie-

i i

miec w  dziedzinie zbrojeń i nie wyśle 
na konferencję rozbrojeniową swych 
delegatów tak długo, dopóki żądania 
Niemiec nie będą uwzględnione.

Mówiąc- o  tom, że Niemcy są iedy- 
nein na świecie państwem, pozbawio- 
nem możnuści obrony, minister powo­
ła! się na rzekome uprzywilejowanie 
POu tym względem PolskL

= □ -  ,
l

SoSiwtf walczy o dostęp do morza.
Londyn, 9 sierpnia. (F A T ) Jeaen z 

wyższych urzędników poselstwa bo­
liwijskiego w  w yw iadzie ze współpra­
cownikiem agencji Reutera oświad­
czy ł: „Jedyną rzeczą jakiej pragniemy, 
iest uzyskanie dostępu do morza, dla­
tego też zgodzilibyśmy sie na otrzyma­
nie portu ra rzece Paragwaj w  odle­

głości 200 km. od Assuncion. Jest na- 
tonrast zupełnie obojętne, czy Parag­
waj zatrzyma część obszaru prowincji 
G ian Chaco, zajmowanej obecnie przez 
wojska boliwijskie. W  ten spusób raz 
na zawsze konflikt boFwijsko-paragwaj 
ski zostałby zlikwidowany**.

= □ =

'Jiyrtóti m a rzu  szlakiem kadrówki.
Kielce, 9 sierpnia. (P A T ) W  ponie­

działek 8 b. m. zakończony został IX 
marsz szlakiem K adrow i:, Na mecie 
tłumy publiczności u tw orzyły szpaler 
po obu stronach ulicy.

W  lożach zajęli miejsca przedstawi­
ciele w ładz pajstwowych z w icew oje 
wodą Bratkowskim na czele, specjal­
nie przybyły na uroczystość komisarz 
gen. Rzplitej w  Gdańsku min. dr. Pa- 
pee. przedstawiciele w ładz wojsko­
wych, wśród których obecni byli m. 
in. dow. O. K. V. gen. Łuczyński, zast. 
dow. 2 dyw. legjonowej płk Borowiec 
podpłk. Trapszo, attaches wojskowi 
Tmlandji i Łotw y , z w ładz strzelec­
kich prezes zarzadu głównego Z. S. 
mec. Paschalski prez. zarządu podokr. 
Artwiński, komend int główny Z w . 
Stozeleokiego płk. Rusin i inni.

O godz. 9*22, jako pierwsza, przyby 
ła na metę drużyna 30 pp. z W arsza­
w y, poczem  kolejno p rzybyw a ły  dru­
żyny nasteDne. Nadchodzące drużyny 

: witanej.były. entuzjastycznie przez ze-;

brana publiczność, a panie w ręczy ły  
zawodnikom kwiaay. Niezmiernie go­
rącą owację zgotowano drużynie Zw. 
Strzeleckiego z Gdańska, która w  r. 
bież. brała poraź p ie iw szy udział w 
marszu.

W  klasyfiikacii drużyn uczestniczą­
cych w  marszu, w  kategorii drużyn 
wojskowych l miejsce zajął 30 pp. z 
W arszaw y 540 pkb, 2 drużyna straży 
granicznej 517*5 pkt., 3. 16 pp. Tarnów 
498*25 pukt. W  kategorii drużyn P W . 
starszych 1 miejsce zajął Zw. Strzelec 
ki W arszawa-Pow ązki 536*75 pkt., 2 
Zw . Strzelecki Orlęta Kraków 508 pkt., 
3 Zw . Strzel. P iotrków  498*5 pkt. ty 
kategorii drużyn P . W . młodszych ] 
przyszedł Zw . Strzel. Poznań ?66‘5 
pkt., 2 ZwT. S trzel W ilno 256*25 pkt., 
3 Zw . Strzel. Skarżysko 252 pkt. Poza  
konkursem przyszła drużyna Zw. St. 
Lublin, która na drugim etapie została 
zdekompletowana, a na III. uzyskała 
najlepszy czas. lanszy na wet., 0*1 dru­

żyn wo jskowych. Czas - ten wynos: 4 
godz. 22 min. 58 sek.

Finowie o Kibocmskim.
Helsingfors, 9 sierpnia. (P A T ) Ko­

respondent P. A. T  podaje, że miaro­
dajne czynniki fłnskie^c związku lek-' 
koatietycznego zaprzeczają kategory­
cznie, jakoby kierownictwo reprezen­
tacji olimpijskiej Fhtlandji zabiegało a  
dyskwalifikację Kusocińskicgo, lub wo. 
góle kwestionowało jego amatorstwo.

W szelkie odnośne wiadomości są 
kłanniwe, cnociazby wobec faktu, że 
zw iązek fiński nie posiaaa żadnych' 
dowodów jakiegokolwiek naruszenia 
przez Kusocińskiego przepisów ama­
torskich. ' t-

Sukces Laracciuli i Stucka.
Bern, 9 sierpnia, (P A T ) W  górskich 

wyścigach samochodów/cn w Klau- 
sen pierwsze miejsce zajął słynny Ca- 
raccioła (N iem cy) na maszynie Alfa- 
Romeo, w czasie 15 min. 50 seK. przeć 
Francuzem Chironem na Bugattin 
16:27, W  kategorii sportowej zw ycię­
ży ł Stuck na Mercedesie. 17 min., 
przed Nuvolarim (W łochy) na Alfa- 
Romeo.

Konfhkt w ‘on e rządu 
Chin.

Paryż, 9 sierpnia, (P A T ) Donoszą z 
Tokio:

K, nfhkt między Czang Sue Liangiem. 
a Czang Czen Wejern zdaje się mieć 
groźniejsze lastepstwa w  łonie rządu 
chińskiego. Po  dymisji premiera Wang, 
C.zerzen W eja podał się dc dymisji rów, 
nież minister sprawiedliwości Lozarr 
Kao, pełniący częściowo funkcje mini­
stra spraw zagrań, od czasu wycofa­
nia się w  styczniu rb. hr. Eugenj Cze- 
na. Panuje obawa, że również i inni 
członkowie rządu wycofają się z  ga­
binetu.

toto to C-y t ■■

Likwidowanie „ogonków11 
w Moskwie.

Moskwa, 9 sierpnia. (P A T ) W  cią­
gu najbliższych 2 tygodni w  Moskwie 
ma być otw,art3rcb 140 nowych punk­
tów  sprzedaży chleba Jednocześnie w 
piekarniach moskiewskich stwarza się 
„żelazny zapas** mąki w  ilości 4.500 
ton.

Zarządzenia powyższe mają na celu 
likwidację „ogonków**, będących roz- 
sadnikami opozycyjnych nastrojów w; 
społeczeństwie. Jak wielką w agę przy 
wiązują w ładze sowieckie do ttgp za­
gadnienia, Świadczy fakt ustanowie­
nia 100-tys'ęcznego funduszu, przezna­
czonego na premjowame „udamików** 
wypieku, transportu i sprzedaży clile- 
ba w* wysokości 15% normalnych sta­
wek zarobkowych.

Ofiary sopockiej jaskini gry.
Gdańsk, 9 sierpnia, (P A T ) Ubiegłej 

nocy w yd a rzy ły  sie w  Sopotach dwa 
wypadki samobójstwa. W  pierwszym  
wypadku Pozbawił się życia przez wy 
picie większej dawki lysolu przybyły  z 
Wiednia W ładysław  Kom, w  drugim 
zaś dziennikarz z Bydgoszczy Erich 
Loewenthal, strzelił do siebie z  rewol­
weru.

Przyczyny obu samobójstw nie usta 
łono, jednak z informacyj prywatnych 
wynika, ze samobójstwa w ynikły na 
skutek nieszczęśliwej gry w  kasynie.

KATASTROFA LOTNICZA W  
NIEMCZECH.

Berlin, 9 sierpnia. (P A T ) Na lotni 
sku w Augsburgu wydarzyła się kata 
strofa lotnicza. W  czasie lotu ćwiczeb 
nego aparat spadł z przyczyn dotych 
czas niewyjaśnionych. Pilot zabił si 
na miejscu, zaś samolot jest poważni 
uszkodzony­

m i ^
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INZ. JANUSZ W ITW ICKI

CZY ZWASZ LWÓW?
TflPOSftAFJA ZABYTKÓW LWOWSKICH.

Spójrzmy na miasto n. p. on strony 
wsi Zniesienie ( l )  (.dawniej Wzniesie­
nie) Z lotu piatta z nad stawów Ki- 
sielki (2) widz-imy na pierwszym pla­
nie nieistniejącą już cerkiewkę cmen­
tarną 0 0 .  Bazylianów pod w ezw . św 
lana Chrzciciela (3), na Paparówce 
nad dzisiejszym dworcem Podzamcze, 
na tle Góry Zamkowej (ą). Podłużną 
platformę jej płaskiego szczytu ograni­
czają dwa na ćwierć km długie (w  od­
stępie bO m) równolegle do siebie bie­
gnące mury ze strzelnicami, wzm oc­
nione w  pośroaKu j po czterech naro­
dach przez baszty ©Krągłe.

Na miejscu dzisiejszego kopca po­
dwórzec mniejszy, oddzielony budyn­
kiem zamkowym od podwórca więk­
szego. WysoKa w ieża strażnicza, dzie- 
dzińczyk i baszta w jazdowa strzegą 
wiazdu na zamek. U  podnórza zamku 
klasztory i Kościoły: PP . Benedykty­
nek (5). 0  3. Francszkanów Zreformo 
wany ;h (6), pod w ezw . św. Kazimie- 
za, SS. Miłosierdzia (7). kościół i Se­

minarium kler. łac., dawniej klasztor 
Jheresianek (8) (SS. Karmelitanki Bo­
se), klasztor lea tyn ów  (9), koszary: 
Czerwony Klasztor przy  ul. Teatyń- 
,klej, oraz kościół i klasztor 0 0 . Kar­
melitów Bosych ( 10), twierdza pod­
miejska, dla osłony prochowni i arse­
nałów. W  dali za śródmieściem i o- 
óronnym klasztorem 0 0 . Bernardy­
nów ( 11 ) kaplica Podwyższenia św. 
Krzyż,. (12) i pałac Bielskich (Potoc­
kich, Riesiadeck;ch) (13) na pl. Halic­
kim, Kościół i klasztor 0 0 . Karmelitów 
Trzew iczkowych w  miejscu Gimna­
zjum III (14), obok ezydcncia kaszte­
lana Mogiinickiego (15), oraz drewnia­
na cerkiewka Trzech Króli, u zbiegu 
dzisiejszych ulic Batorego i Fredry 
(16). Za stawem pod górą Cytadeli ko­
ściół św. Mikołaja (17), św. Marka (18), 
kościół i klasztor Karmelitanek T rze­
w iczkowych (dziś Zakład im. Ossoliń­
skich) (19), seminarium duchowne 
obrz, lac. (20) naprzeciw kościoła i kia 
sztoru PP . Dorni,nikanek (ooecnie se­
minarium duchowne obrz. grec.) (21). 
Bliżej śródmieścia pałac ks, Jabłonow­
skich (23) i dwór hr. Kossakowskich 
(24). Na wzgórzu Cytadeli (Szember- 
ga) (25) i dalej Kaleczą (26) rezydencja 
kasztelana Kijowskiego (27) i szańce 
■tureckie (28), r iże j pałacyk Stolnika 
Koronnego (29) i pałac W ojew ody Ru­
skiego (30), kościół św. Łazarza (31), 
arsenał Siemieńskich (32), kościół Do- 
'minikanek św. M. Magdaleny (33) i 
cerkiew7 św. Jura (34), na tle lasów 
Zubrzyckich, Kulparkowa i Skniłowa 
Na horyzoncie dostrzegalne pasmo 
■Karpat.

Patrzącym  od strony Łyczakowa, i 
z  nad cmentarnej cerkiewki Zwiasto­
wania (35), zwraca uwagę na pierw­
szym planie pięknie położony pałac 
ks. W ;śniowicckich (36), kościół para­
fia lny 0 0 .  Franciszkanów* pod wezw . 
św. Antoniego (37), dalej pałac Biekłer 
skich (38), kościoły i klasztory: 0 0 . 
Kapucynów —  dziś 0 0 . Franciszka­
nów przy ul. Franciszkańskiej (39), 
OO. Karmelitów7 Bosych (10) i 0 0 . 
Bonifratów —  dziś szpital w ojskow y 
(40). Przed śródmieściem drugie w ały 
obronne, ciągnące się od pk Gwardii 
Narodowej (41) przez ogród w ojewódz 
ki (42) aż do ulicy Asnyka (43). obej­
mujące kościół j klasztor PP . K lary­
sek (44). Zp śródmieściem kościoły i 
klasztory: św. Stanisława (45), PP . 
Drygidek (46). św. Anny (47). kośció­
łek Zwiastowania N. M. P. (48), oraz 
oałac ks. Radziw iłłów  (49) i dwór Ha- 
dzmwiczów (50), wśród ogrodów, na 
tle kilkunastu stawów i Góry Strace­
nia (51). Na Janowskiern dwór p. Zie­
lonki (52). Na horyzoncie, za cmenta­
rzem gródeckim i ceritwią św. Jura 
(34), Gródek Jagielloński

Przystańmy na Górze Jacka U pod­
nórza jej nad Pełtw ią (53) olbrzymi 
ogród (54) j okazały zamek ks. Jabło- 
‘nowsk’ch, tak oziś do niepoznania 
przerobiony na*koszary (5), Po^drttgiei

sł ronie stawu i moczarów pałac Kali­
nowskich, w  miejscu Zakładu Zofji 
Strzałkowskiej (56). Znowu dwa sta­
w y  i kościół 0 0 .  Dominikanów św. 
Drszuli, obecnie ewangelicki przy ul. 
Zielonej (57). Za śródmieściem Przed­
mieście Krakowskie, teren najstarszego 
Lw ow a  (58). kościół N. M. P . Śnie­
żnej (59), klasztor PP . Beaiedyktynek 
(5), Kościół św7 jana Chrzciciela na 
Starvm Rynku (60), cerkiew św. Mi­
kołaja (61) i Synagoga (62). Na lewo 
kościół św. Stanisława (45), kościoł 
i klasztor św, Brygidy (16), ogród i 
dw7ór Hadziewiczów (50), oraz kośció­
łek Zwiastowania N. M P. (48). Na 
dalszym planie, za stawem . z folwar­
kiem na wyspie, w  miejscu dzisiejszej 
ulicy Słonecznej (63) na tle szerokiej 
kotliny Zamarstynowa —  szereg ko­
ściołów i cerkwi; cerkiew św. Baroa- 
ry  na Tarnawce (64), kościół i klasztor 
0 0 .  Karmelitów św. Marcina (65), cer­
kw ie: Piatnyci (66), 0 0 . Bazyljanów 
św. Onufrego (67) i nieistniejąca już 
dziś św. Teodora (681, ormiańskie ko­
ścioły: św Jakóba (69), św. Anny (70), 
św. Krzyża (71), oraz kościół i klasztor
0 0 .  Misjonarzy, dzisiejsze więzienie

CO PISZA INNI.

DO NASIYCH
Polsko-sowiecki pakt nieagresji w y ­

wołał szereg głosów niezadowolenia 
w e Francji. Publicystom francuskim 
odpowiada St. Stroński na łamach 
„Kurjera W arszawskiego", przypomi­
nając m. i*i.:

„Polska jest w7 sojuszu z Francja. 
A le to n:e uprawnia Pulski dG skła­
dania na barki Francji całego brze­
mienia bezpieczeństwa Polski. 
Wszelkie w  tym względzie ulgi są 
pożądane, byle nie naruszały pod­
staw sojuszu.

Francja zawarła w7 Locarrm pakt 
reński, do któiegp Polska nie nale­
ży, udział Polski w  układach w  Lo- 
carno jest pozorny, sojusz polsko—  
francuski został w Locarno ctostoso-

wojskowe (72). W  dali na He W ołoska 
cerkiew  Zmartwychwstania (73), kla­
sztor Bazyljanek (74) i pałacyk Cze- 
twertyńskich (75)

Od stiony Wulki, z naa Ii-go Domu 
Techników, mamy przed sobą staw, 
w  miejscu dzisiejszej rem izy tramwa­
jowej (76). Na Górze Cytadeli znów 
dwór kasztelana Kijowskiego (27) i 
szańce tureckie (28), w  dole śródmie­
ście, a w  dali Góra Piaskowa (77), Za­
mek W ysoki (3) ze swem przygro- 
dziem (78) i przyogrodziem (78) na tle 
szcroKiej równiny Iesiemckiej.

Ze w zgórz janowskich, na pierw­
szym planie widać rozlewające się li­
czne stawy i m oczary; dalej poza ko­
ściołami św Anny (47), Brygiuek (46) 
i św. Stanisława (45), poza śródmie­
ściem w idzimy diugie (41— 43) i trze­
cie w a iy  obronne, Bastjony tych w a­
lów  rysują się przy kościele św. W oi- 
ciecha (79) pod Górą Piaskową (77), 
aaiej za klasztorem 0 0 . Pijarów, dziś 
szpital powszechny (80), w  końcu za 
kościołem SS. Sakramemek (81). Za 
kościołem parafjalnym 0 0 .  Paulinów 
pod wezw . św. Pawła Eremity —  Czar

PRZYJACIÓŁ
wany do nowych zobowiązań Fran­
cji z paktu reńskiego w  sposób dla 
Polski niekorzystny.

Układ Polsko - sowiecki ani o 
źdźbło nie zmienia sojuszu francusko 
polskiego. Jeżeli zaś Polska nie do­
stała w  Locai no zabezpieczenia 
swych granic z  Niemcami w  takiej 
mierze, jak Francja i Belgja, jest nie­
wątpliwie rzeczą zrozumiałą, że Pol 
ska dąży przynajmniej od stiony 
Rosji do wzmacniania choćby nie­
doskonałego nokoju i bezpieczeń­
stwa obszaru."
Poprzedzony rokowamatni, toczące- 

mi się od 1926 r., układ z sasiadem, 
który graniczy z nami na przestrzeni 

<1412 km, jest w yrazem , zewnętrznym
t

towska Skała Na Horyzoncie lesiste 
pasmo Gołogór.

Patrzącym na całość wpada w  oko 
przedewszystkiem ogromność miasta 
Śródmieścia, zabezpieczonego podwój­
nymi murami, fosami i wałami, strze­
g ły  w  dodatku obronne klasztory 0 0  
Karmelitów i 0 0 .  Bernardynów. Przed 
mieść broniły od strflny północne' 
bagna szeroko rozlewającej się P e łiw i 
i Zamek W ysoki: od wschodu system 
fortytikacyj, ciągnących się od kościo­
ła św. Wojciecha (pod Górą Piasko­
w ą) poza klasztor Pijarów  (i pięć sta­
w ów ) za kościołem SS, Saieramentek 
na Górę św. Jacka; od południa zamek 
ks. Jabłonowskich, w ody Pełtw i i Pe ł­
czyńskie S taw y; od zachodu forr św 
Jura, dalej ku północy w  nieskończo­
ność bagna i stawy.

Właśnie te w zględy na obronność 
miasta powodowały aż do XVIII w ie­
ku tak malownicze związanie architek­
tury z terenem.

Załączone rysunki dają w  części wy 
obrażenie, jaKą wartość naukową, dy­
daktyczną i bądź co bądź artystyczną 
posiadać będzie zamierzona panorama 
plastyczna oawnego Lw ow a

FRANCUZÓW.
pewnego stanu, istniejącego już fakty­
cznie.

„Polska doszła do ustalenia swej 
polityki w  duchu pokoju z Rosją. 
C zy  celowe jest, w  takim stanie 
rzeczy, utrzymywanie w  świecie 
przekonania, że wojną między So­
wietami i Polską jest nieunikniona i 
grozi lada dzień?"

•  •  *

Niektórzy publicyści francuscy łączą 
fakf -wyjazdu z Polski wojskowei misji 
francuskiej z podpisaniem z Rosją pak­
tu o nieagresji, stwierdzając z  ironią, 
że Polska nie boi się Niemiec, bo liczy 
na Sowiety. Warszawski „Kurier Po-

(Ciąg. dalszy,na stroni e -6r±ei.).
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ranny“ daje ciętą odprawę tym glo­
som, pisząc:

„Naród polski jest szczerym p ,zy- 
jacielem Francji, ale rozumie on przy 
jaźń jako równego z równym; nie­
bezpieczeństwo Niemiec nie jest mo­
nopolem Polski, lecz to niebezpie­
czeństwo jaskrawiej grozi jeszcze 
Francji; w  Polsce nikt nie potcalał 
pióra ani m owy handlowaniem i sza­
chrowaniem krajem Polski, a we 
Francji są takie indywidua, które 
szachrują polskiem Pomorzem, Gdąń 
skiem, Śląskiem i t. d.

Gdyby Francja byta współpraco­
wała z Polską w myśl litery pierw­
szego pfjTktu naszego sojuszu, była­
by nie poniosła ani tylu klęsk ze 
strony Niemiec, ani Niemcy nie by­
łyby dosięgły takiego stanu uzbro­
jenia1 Czyh nie b y łyb y  się stały tak 
wielkiem niebezpieczeństwem dla 
Fiancji! Poświęcaniem Polski, gay- 
by taka szaleńcza myśl dalej pano­
wała w e  Francii, Francja przyjaźni 
Niemiec dla siebie nie zdobędzie, 
lecz wzmocni Niemcy do takiej siły, 
że będą one m ogły się w ażyć na 
możność decydowania o bycie lub 
niebycie Francji. W  ocenianiu tego 
niebezpieczeństwa należy się w y ­
swobodzić z  samouwielbienia W te­
dy zobaczy każdy rzetelny Francuz, 
że Polska ma kolosalne w ręcz w a­
lory jako sojusznik Francji.

Co do misji francuskiej, to nikt 
w Polsce nie jest nieświadom jej 
„juste valeur“ . P rzec ;eż misja fran­
cuska nie obroniłaby nas ani przed 
Rosją, ani przed Niemcami. Łączenie 
tedy jej zwinięcia z podpisaniem 
paktu meagtesji z Rosją nie ma ża­
dnego sensu. Natomiast członkowie 
misji francuskiej, w róc iw szy  do 
swojej o jczyzny, będą mogli nie- 
tylko zdać sprawozdanie o walorach 
wojska polskiego, ale będą mogli 
wprowadzić w  czyn rzetelne prak­
tykowanie sojuszu polsko-francu- 
sk!ego ..ak pod względem  wojsko­
wym, jak też będą mogli się przy­
czynić do pełniejszego praktykowa­
nia tego sojuszu w  drodze cywilnej, 
polityczno-dypkimatycznej, gdzie ze 
strony Francji popełnia się niejedno 
przeoczenie 'ub niedopatrzenie, będą 
mogli oddać kolosalne usługi Fiancj’ 
i Polsce."

= □ =

Zapisujcie sh> na
członków LOPP.

Pakt z Sowietami a Rumunią,
W arszawski „Nasz Przegląd1* do- 

wrac-a do sprawy paktu o  nieagresji 
pisząc m. i.:

Polska nie chciała odgryw ać roli u- 
bogiego krewnego- który dowiaduje 
się dopiero z  chroniąue monJaine o 
eleganckich uroczy stoścarh martymo- 
njalnych.

Sprawa paktu z  Sowietami nie była 
dla Polski pustą demonstracją w  stylu 
brandowskiego paneuropeizmu, lecz 
realnym układem o bardzo poważ­
nych następstwach poetycznych 

Powinna to zrozumieć przedewszy- 
stikiem Rumunia, która widocznie 
przecenia stopień zależności wschod­
niej polityki potokiej od wskazań fran­
cuskich. Nie może być m owy o ze­
rwaniu sojuszu polsko - rumuńskiego, 
jak to słusznie podkreśla „Adveru l“ . 
W szelako zw ażyć należy, że wkra­
czamy w  okres silnego napięcia sto­
sunków polsko - neimieokich, stało się 
zatem wprost koniecznością dziejową 
sprow idzenie do minimum niebezpie­
czeństwa ewentualnej dywersji od 
strony wschodniej. Pod tym wzglę­
dem Francia odgrwwa raczej rolę 
partnerki Polski, nie zaś odwrotnie, 
jak to widocznie wyobrażano sobie w  
3ukaireszcie.

= □ =

NIE ARMATY, LECZ BOJKOT H AN D LO W Y W YR ZĄD ZA  NAJWIĘKSZE SZKODY JAPONJI.

Boikot towarów obcych jest sposo­
bem walki, stosowanym w  Chinach z 
powodzeniem od dawnych lat. Na szer 
szą skaię stosowano go w  r. 1915 prze­
c iw  importowi ze Stanów Zjednoczo­
nych, w  r. 1919 i 1921 użyli Chińczycy 
boikotu jako broni w walce z  Japonją, 
a obecnie posługują się nim w  bardzo 
skuteczny a dotkliwy dla Japonji spo­
sób na terenie Mandżurii.

Ten rodzaj walki, jakitn jest bojkot 
handlowy, może być stosowany z po­
wodzeniem w  Chinacn,

w klasycznym kraju związków 
tajnych,

w  państwie, gdzie co drugi obywatel 
należy do jakiegoś tajnego stowarzy­
szeniu .politycznego. Organizacje te 
ułatwiają w  ogromnym stopniu posłu­
giwanie się bronią bojkotu, który, aby 
był skuteczny, musi być stosowany 
bezwzględnie i obejmować mackami 
swemi jak najszersze sfery ludności.

K lasyczny przykład

celowości i skuteczności bojkotu,
jaki umieją stosować w  praktyce 

Chińczycy,

daje rok 1928, kiedy to rozegrały się 
działania wojenne w  Tsingtaie, Tient- 
sinu i Mukdanie. Rząd nankiński w y ­
stąpił wówczas zbrojnie w  osobie gen. 
Czang - Kai - Czeka przeciw Pekino­
w i i gen. Czang - Tsue - Liangowi. 
Moment ten wyzyskali Japończycy7, 
aby zająć ponownie przez swoje w o j­
ska półwysep Szantung, który musieli 
wbrew  w oli ewakuować po zawarciu 
pokoju wersalskiego. Rząd japoński, 
któremu przewodu,iczył wówczas kon­
serwatysta, baron Tanaka, zawiesił po 
wyborach prace parlamentu i zarzauzil 
wysłanie 20.000 żołnierzy d-o Tsingta- 
nu, które w  r. 1921 zostało zwrócone 
Chinom. iRząd nankiński w ystosował

ostry protost do L ig i Narodów, ale że 
Chiny nie należały jeszcze do Ligi, 
przeto Japończycy, nie ceremonijując 
się w iele, posunęli się dalej w  głąb 
kraju, okupowali Tientsin i Mukdm. 
Jako usprawiedliwienie swej akcji mi­
litarnej podai rząd tokijski koniecz­
ność obrony życia i mienia swotoh o- 
bywateli w  Chinach wobec chaosu i 
rozruchów panujących tam. Zarządze­
nia japońskich w ładz wojskowych 
w skazyw ały na to, że okupacja pędzie 
długe-trwaia. Opór rządu nankińskiego 
ograniczył się do protestów słownych, 
albowiem siły militarne, jakiem,i rząd 
ten rozporządzał, nie m ogły się mie­
rzyć z  regularną armją japońską, Tak 
w ięc wobec przewagi militarnej Ja­
pończyków, akcja obronna wydawała 
się zgóry przesądzona i rozsti /.ygnię- 
ta na niekorzyść Clun.

W  tym właśnie momencie wystąpił 
na widownię czynnik nowy —  bojkot, 
który okazał się jako narzędzie walki 
masowej tak skuteczny, iż

zmusił rząd japoński do wycofania 
oddziałów okupacyjnymi z miast 

i terenów chińskich.

Bojkot tow arów  japońskich we 
wszystkich miastach, portach, mia­
steczkach, osadach i wsiach był tak 
rygorj stycznie przepi ow adzony, że 
groził klęska eksporterom japońskim, 
którzy zwrócili się kolektywnie do 
barona Taniaka z prośbą o  interwen­
cję. SŁra,ty, jakie poniósł wówczas eks­
port japoński, w yraża ły  się w  dzie­
siątkach miljonów jenów.

W e  wrześniu roku ubiegłego, pod­
czas zajęcia Mandżurji prze,z Japoń­
czyków,

rozpoczęli Chińczycy znowu akcję 
bojkotowa, która prowadź? do tej 
pory wytrwale, zaciekle, bez wiel­

kiego hałasu, a z tem większym 
skutkiem.

Na wydane hasło, powtarzane z ust 
do ust, zarnsnęły się wszystkie banki 
chińskie dla khjentów japońskich, 
kupcy przesiali przyjm ować i zama­
w iać tow ary wyrabiane w  Japonji, 
kulisi i tragarze odmawiali w yładowa­
nia towarów  z japońskich statków, z 
pociągów na stacjach kolejowych. 
Służba chińska opuszczała swe stano­
wiska w  domach prywatnych u Ja­
pończyków, robotnicy opuszczał, fa­
bryki i warsztaty nateżące do przemy­
słowców  japońskich w  Hanko-u, Szang­
haju, Tientomie, Kantonie etc.

W  życiu okupowanej obecnie przez 
Japonię, choć pozornie niepodległej 
Mandżurii f

bojkot daje się odczuwać coraz 
silniej i coraz dotkliwiej, dezorga­
nizując cały handel i ruch wymien­

ny w  kraju.

Bojkot towarów japońskich daje się 
tem bardziej w e  znaki kupcem i im­
porterom japońskim, że Mandiz.ur.,a jest 
kraiem o „otwartych drzwiach**, że 
kto nie chce kupić towarów  japoń­
skich ma pod ręką tow ary pochodze­
nia amerykańskiego' iub niemieckiego. 
Statystyczne dane stwierdzają, żehar, 
del Jaipcnji z Chinami stanowi jedną 
trzecią obrotów handlowych Japonji 
wogółe. Tymczasem bojkot, stosowa­
ny przez Chiny, kosztował Japonję 
zgórą 130 miljonów dolarów do roku 
1931. Tak w ięc powodzenie operacyj 
wojennych na terenie obezwładnio­
nych wojskowo Chin nie przesądza 
wcale powodzenia akcji politycznej i 
ekonomicznej, które prowadzi Japonia 
w  tym olbrzymim a wrogim  jej kraju.

- E. R.

Wawrzyńca djak. m.

Jutro: 7uzanny p. m.

Wschód słońca 4'09 

Zachód słońca 1913

KINOTEATRY.

A P ( -LLO; „Variete“  oraz „B-ałe 
piekło**.

A T L A N T IC  (dawniej L ew ) zamknię­
to. Kino będzie uruchomione z  końcem 
sierpnia b. r.

CASINO : „A fera mężatki** z  Jeanet- 
te M c Donald.

CHIM ERA: „Kobieta bez serca**.
G RAŻYNA : „Ostatnia noc kainawa- 

łu“  i „Jedynaczka króla nafty“ .
KO PERNIK : „Pod  czarem Neapolu**, 

„M istrz śmiechu Harold L ioyd “ , „No­
woczesny Don Kiszot**.

MARYSIF.NKA. „Pod  czarem Neapo- 
lu“ , „M istrz śmiechu Harold L ioyd“ , 
„Nowoczesny Don Kiszot**.

M IRAŻ: „Parada miłości**.
O AZA : „Nad pięknym modrym Du- 

najem“ .
PA ŁA C E : Dorota Jordan „Na śli­

skiej drodze**.
P A N : „Dzwonnik z Notre Dame“ .
PASAŻ: „Czerwona zemsta'* dwie 

serje razem.
PRO M IEŃ : „Przedziwne kłamstwo

Niny Petrówny'*.
RAJ: „Na dworze króla Artura.
S W JT : Maurice Chevalier „Za ocea- 

nem“ .
UCIECHA: „K rw aw y odw et" oraz

„Pat i Patachon jako strzelcy“ .
S T Y L O W E : „Poganin** oraz Lau-

rel i Hardy.
= D ^

—  Z fOwarzysrwa Przyjació ł Sztuk 
Pięknych w e  Lw ow ie. (Patac Sztuki na

placu Targów  Wschodnich.) Otwarta o- 
btenie w ystaw a dziel Edwaraa Wittiga, 
jednego z najznakomitszych rzeźbiarzy 
dzisiejszej doby, artysty, którego tw ór­
czość należy zaliczyć do najświetniejszych 
przejaw ów  sztuki polskiej, wzbudziła nie­
zw yk le  żyw e  zainteresowanie w  kultwai- 

| nych sferach naszego miasta. K rytyka ar­
tystyczna wyczerpuiąco w  szeregu arty­
kułów omawiając w ystaw ę W ittiga w y ­
raziła swój pogląd o niej w  słowach naj­
w yższego  uznania. —  Również w ystawa 
„N ow ej Generacji11, ogólno polskiego zrze­
szenia artystów  malarzy, w  formie i w y ­
razie swej sztuki nawskróś współczesnych 
otwarta równocześnie, przedstawia się ni?, 
zw yk le  okazale, zaznajamiając publiczność 
naszą z twórczością wieiu artystów, któ­
rzy  dotychczas w e L w ow ie  dzieł swych 
nie wystawiali. W ystaw a  otwarta codzien­
nie od godz. 10—19 w iecz. Dojazd tram­
wajami nr. 11.
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—  Osobiste. Prezes D ye k c ji Poczt 
i Telegrafów  p. Dominik Moszoro, po 
ukończeniu urlopu objął z dniem 8 bm. 
urzędowanie.
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—  Ruch pocztowy. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów  wprowadziło ruch 
telefoniczny między Lw ow em  a w y­
spami Bermudami i Mawajskiemi. O- 
płata za trzyminutową zw yk łą  roz­
mowę w  tych relacjach wynosi od 217 
franków 50 centymów do 277*50 fr.

Bliższych mformacyj co do tych 
rozmów można zasięgnąć w  oddziale 
telefonicznym Urzędu Pocztow ego 
Lw ów  I.

—  Zużycie wudy z centralnego w o­
dociągu w  czasie od 31 lipca do 7 sie,r 
pnia b. r : w  medzielę 31 V II p rzy tem­
peraturze najniższej '+16,0 i najwyż­
szej +25,2 przy opadzie 0 m/m zużyto 
19915 m sześć, w od y; w  poniedziałek 
1 V III przy temp. nainiż. +16,0 i 
najwyż. +27,2 przy opadzie 0 n„ m —  
23622; we wtorek 2 V III przy temp. 
najniż. +17,2 i najwyż. +28,5 przy : 
opadzie 0 m/m —  23873: w e środę l

3 V III przy temp najniż. +17,0 i naj­
w yższej +28,8 przy opadzie 1,1 m/rr.
— 24368; w e  czwartek 4 V III przy 
temp. najniż. +16,0 i najwyż. +20,4 
przy opadzie 13,0 m/m —  21581; w  pi3 
tek 5 V III przy temp. najniż. +13,0 i 
najwyż. +15,0 przy opadzie 23,2 m/m
—  20877; w  sobotę 6 W ił  przy temp 
najniż. 12.0 i najwyż. +13,4 przy opa­
dzie 16,7 m/m —  19762; w  niedziele 
7 V III przy temp. najniż. +10,5 i naj­
w yższej +16,8 przy opadzie 3,0 m/rr 
zużyto 17756 m sześć, wody

~ n =

_  Samobójstwo. W czoraj o godzi­
nie 2-giej Sfebefko Marja Helena 2 im., 
lat 23, zam. przy ul. Kubasiewicza 5. 
w  zamiarze pozbawienia się życia sko­
czyła z ganku II. p. na podwórze, po­
nosząc śmierć na miejscu. Na polece­
nie lekarza dz., dr. Soatta, zw łok 5 od­
stawiono do Inst. Med. Sąd. Powodem 
samobójstwa była sprzeczka ze swo­
im narzeczonym, Józefem Karo. zam. 
w  tejże realności

—  Dnia 8 i 9 b. m. zostali przytrzy­
mani w aresztach policyjnych: Spiwa 
Eliasz, lat 22, zam. w  Zamai stynowie 
ul. Michała 7, schwytany na gorącym 
uczynku kradz.eży kieszonkowej w  ul. 
Syikstuskiej, na szkodę Hirowskiej Zo- 
fji, zam. ul. Teatyńska 21. —  Hunka 
W ładysław  be,z m. zam. za kradztoż 
bielizny z  mieszkania Linka Ottona Ju­
liana 2 im., zam. ul. Łyczakowska 19 
Miśków Józef, bez m. zam. za kradzież 
ubrania na szkodę Hryilka Dmytra. 
zam. ul. św. Jana 4. Stolecki Juljan 
bez m. zam. za Kradzież grzybów  w ar­
tości 60 zł. na szkodę B izy Bares, 
zam. ul. Czarnieckiego 3 Stawarsl 
Karol bez m. zam., schwytany na go­
rącym uczynku materji w  sklepie 
Schalla Eljasza przy ul. Serbskiej 1 
Runiewicz Ignacy. 1. 26, zam. Kr. L e ­
szczyńskiego 36, jako poszukiwany za 
kradzież. Kosandiuk Piotr, 1. 38, bez 
m. zam., za w łóczęgostwo. Strze-leck: 
M ieczysław  zam. Droga Pasieczna 12.
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jak> poszukiwani'' za oszustwo. Iwa- 
■śbó Mikołaj, bez m. zam. za kradzież 
blachy kuchennej na szkodę właściJ 
cielą. Siechnyj Piotr, 1. 31’ 1 bez m 
izam., za jazdę koiejH bez biletu z M i­
kołajowa do Lw ow a
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Niebezpieczni żartownisie.
■f - ■■ v ■'

Przed  paroma i  dniami donosiliśmy, 
o często g. ipo W'i.arzających sie wybija- 
niach sz>'b z  okien pociągów między, 
Lw ow em  a-Bóbrką. Jako sprawców 
aresztowano '■ wczoraj trzech pastu­
chów-'.z pod Bobrki, a to: 18-letniego 
Romana Czaplaka, 17-letniego Miicljl- 
ła i W ojciechowskiego i 20-ietniego W a  
syla Koryla. Aresztowani tłumaczą się 
że w 'ta K ‘niebezpieczny sposób —  „żar 
towaii“ .'|,

*  W *

Nowoczesny kro! Lesr.
W czoraj aresztowano 60-ietniago 

zarobnika Jan? - Jaworskiego, który 
zdemolował siekierą mieszkanie i me­
ble należące do córki swej Marji i jej 
łftjża Józefą ilczyszyna, robotnika 
'dziennego. AV trakcie dochodzeń oka­
zało się, że Ilczyszynowa, która w  
dzieciństwie straciła już matkę, nie 
bacząc na troskliwość i o fiary jakie dla 
piej .przedtem ponosił ojciec, chciał go 
razem z mężem usunąć z mieszkania, 
by  sie po.zbyć ciężaru, jakim jest nie- 
za rab łający starzec. W tedy Jaworski 
.rozżalony chwycił siekierę i zdemo­
lował urządzenie, które sam zresztą 
przed ślubem córki zakupił. Szekspir 
umarł, ale Lear i wyrodne córki żyją.

N O W Y S Z E F  W YD ZIAŁU  SPRAW  
INWALIDZKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszaw a, 9* sierpnia. (B ). K ierow ­
nikiem wydziału spraw inwalidów' woj. 
Ministerstw,? Opieki Społecznej mia­
nowany został Kazimierz Sw ierczew- 
ski^-dotychczasowy naczelnik wydzia­
łu opieki społecznej w  Komisariacie 
Rządu m. W arszawy. “ '

ECHA S P R A W Y  „LLO Y D U  
BYDGOSKIEGO"., J

Bydgoszcz, 9 sierpnia. (P A T .) W oje 
yćdizki sąd dyscyplinarny w  Poznaniu 

ogłosił w yrok  na zawieszonego przez 
’2 laty prezydenta nriasta Bydgoszczy 
dra Bernarda Śliwińskiego. Mocą w y ­
roku dr. ŚHwiński zostaje przeniesiony 
w stan nieczynny.

W ytoczona mu sprawa dyscyplinar 
na dotyczyła niedopatrzenia i niefor­
malności w  prowadzeniu agend przed 
■siębiorstwa ..Lloyd Bydgoski", nad 
(któram. jako prezydent miasta, dr. 
Śliwiński miał pieczę w  charakterze 
prezesa rady zawiadowczej.

PR7YJEC1E NA CZEŚĆ P. DEVEYA.

Warszawa, 9 sierpnia. (P A T .) Izba 
Handlowa Polsko-Amerykańska i To ­
warzystwo Polsko-Amerykańskie w y­
dała Wiczoiajj przyjęcie na cześć 
bawiącego w  W arszaw ie p. Devey'a. 
■Śniadanie zgromadziło przeszło 100 
osób.

Dzieci poniżej 7 lat, 
a szkolą.

Wskutek wejścia w  życie ustawy z  
dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa, Kuratorium podaje do wiado­
mości, ze ministerstwo ani Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
nie rozważa i nie będzie rozważało 
mdywiuualnych podań o  wcześniejsze 
przyjęcie do szkoły dziecka,. które w  
danym roku kalendarzowym nie ukoń­
czyło jeszcze siedmiu lat. Starania ta­
kie należy kierować bezpośrednio dio 
Rąu Szkolnych Pow iatowych.

; = □ =

Odsłonięcie pomników Marszałka Piłsudskiego i biskupa 
Bandurskiego w Ostrowi Mazowieckiej.

)nia 7-go b m. odbyła się w  Ostrowie 
Mmz. uroczysta promocja 361 absolwen­
tów  Szkoły Podchorążych P iechoty na 
podporuczników oraz odsłonięcie pomni­
k ów  Mairszałka Józefa Piłsudskiego i 
ś. p. biskupa Bandurskiego.

P ierw sza fotografia nasza przedstawia 
moment odsłonięcia Imponującego pomnika' 
M arszałka Piłsudskiego. Pomnik ten wznie 
s ioiiy na dziedzińcu Szkoły Podchorążych 
P iechoty jest dziełem art. rzeźb. Antonie­
go M iszewskiego, legionisty.

Na drugiej w idzimy, ufundowany p^zez 
podchorążych posąg natchnionego .Kapela­
na Legionistów śp. biskupa Bandurskiego. 
Posąg ten jest dziełem arr. rzeźb. Durka.

Na trzeciej fo togra fii' w idzim y gen. Fa- 
orycego, I-go wiceministra Spraw  W oj­
skowych —  przedstawiciela puma P rezy ­
denta Rzeczypospolitej w  chwili prom ocj 
prymusa szkoły, podchorążego W łodzi­
mierz*. Galina, rtórego uderza według ry ­
cerskiej tradycji, szablą po ramieniu.

UkWsdacja lotne szuHerni.
iW ciągi’ dnia wczorajszego areszto­

wano dwóch szulerów, naciągających 
naiwnych bliźnich oszukańczą grą w  
kanty. Są nimi: Michał Be-nys, zam.
przy ul. Bocznej Granicznej 7, oraz 
W ładysław  Zaharkiewicz, zam. przy 
uh Kotlarskiej 5. Tego ostatniego are­
sztowano w  ogrodzie Kościuszki, wła-

Z całej
#  Zjazd Podhalan. W  Poroninie oo- 

był się 16 zjazd Związku Podhalan, W  
sobotę przybył w raz z grupą delega­
tów gen. Galica witany na dworcu 
przez przedstawicieli Związku Podha­
lan w  Poroninie i orkiestrę góralską. 
Popołudniu toczyły się obrady delega­
tów  Związku Podhalan pod przewod­
nictwem dyr. Zachemskiego. .Na zjazd 
przybyli delegaci puszczególnych og­
nisk Związku Podhalan z całej Polski. 
W śród zebranych w  charakterze dele­
gatów  przybyli posłowie Gwiżdż, Hy­
la, Różak d W awrzynowski. W  nie­
dzielę rano ksiądz kanonik Możdżeń 
odprawił uroczyste nabożeństwo, w, 
ktorem wzięli udział w szyscy delega­
ci oraz okoliczna ludność. Po nabożeń-

śnie w  chwili, gdy 'trzyma? bank. ogry 
wając nienrłosiennie paru przygod­
nych partnerów. Szuler, broniąc się 
przed aresztowaniem, rzucił się na 
posterunkowego, —  dopiero przy po­
m ocy drugiego pohejanta zdołano go 
doprowadzić na komisariat.

Polski.
stw ie odbyło się liczne zebranie Pod­
halan. Zebranie zagaił prezes ogn ik a  
Związku Podhalan w  Poroninie, wita­
jąc wszystkich przybyłych a w  szcze­
gólności delegację ze Spiszą j Orawy 
w osobach Sticzaka i sen. Kowalika.

#  Wierność psa. W Gniewkowi© za­
notowano n iezwykły wypadek przy­
wiązania psa do człowieka. Zmarł tam 
niedawno ks. proboszcz Wiliński, któ­
ry posiadał psa owczarskiego. Gdy 
przywieziono w  zalutowanej trumnie 
zw łoki zmarłego proboszcza do pleba­
nii, zauważono, że pies obchodził kil­
kakrotnie trumnę, w yjąc niemiłosier­
nie. Odpędzono go w  ką.t drugiego po­
koju, gdzie nie przestawał zawodzić. 
Po pewnym cząsjet̂ żałosae wycie jję-^

go umilkło i stwierdzono, że pies leży 
bez znaku żyd a . Dr. weterynarii pazy 
sekcji stwierdził udar serca.

#  Oryginalne samobójstwo. Zauwa­
żono w  Chełmnie, że lin ja 15.000 v  
zasilająca to miasto w  elektryczność 
została wyłączona. Po  zbadaniu oka- 
zaio s ię ,  że na linii je s t  krótkie spię­
cie faz. Zarządzono kontrolę hnji. Mon 
ter, który kontrolował odcinek Cheł­
mno —  Nowe Dobra, natrafił na trupa, 
leżącego pod tinją 15.UO0 v. z drutem 
okręconym około szyji jednym koń­
cem, a drugi Koniec drutu leżał zarzu­
cony na Lnji 15.000 v. Samobójcą oka­
zał się 19-letni mieszkaniec Chełmna 
Paw eł Kiżewski

POPIERAJMY CELE TO W A ­

RZYSTWA SZKOŁY I.UDOWEJr
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P ogram radiowy,
Środa, 10 sierpnia.

Lw ów . (381) Godz. 11‘58. Sygnał czasi 
z oDserwatorjmn astronomicznego w  W ar­
szawie, hejnai z w ieży  Mariackiej w  Kra 
kowie. O dczj tanie programu na dzŁen bie 
żący. 12*10. Codzienny p.zegląd Pras 
Polskiej. 12'20. Koncert z p łyt gramofonc 
wych. P ły ty  z firm y Kaim i Syn ye Lwc 
wie, ul. Kopernika 11. 12*40. Urzęao-w,
komunikat Państw. Instytutu Meteor. 12*4. 
Dalszy ciąg koncertu z p iyt grarr.ofonr 
wycli. 13*25— 15*00. Przerw a. 15*00. Koma 
nikat gospodarczy. 15*10. M uzyka z pły 
gramofonowych. 15*30. Lw ow sk i komimi 
kat harcerski. 15 40. Obrazek J. Sorokowi. 
cza dla dzieci starszych „W eso iy  bieaak 
smutny bogacz1 . 15*52. Muzyka z płyt 
„S ilva Rerum**. 16*40. Audycja d!a choryo 
w  opracowaniu ks. kapelana Michała Rę 
kasa. 17*00. Koncert popołudniowy w  w y i  
orkiestry P. R. ood dyr. Kazi,mierzą W ił 
konińskiego. 18*00. „W ieś  w  przeżycia© 
Bolesława Prusa** w ygi. prof. Zygmun 
Szweykowski. 3S m  .Muzyka lekka i ta 
r.eczna z kawiarni Motelu Europejskiego 
Orkiestra pod dyr. W iesława W ilkosza 
10 0o. Feljeton „Na szlaku Kadrówki** w y 
gtosi rcd. I. J. Targ. 19*15. Rozmaitości 
19*30. Odczytanie programu na dzień na 
stępny. 19\35. P rasow y Dziennik Radjowy 
19*45. Pogadanka literacka p. Idy W ie. 
mewsKiej. 20'00. Polskie pieśni ludowe w 
wykonaniu chóru mieszanego pod dyr
Dymitra Orłowa. 20*35. Kwadians literacki, 
20*50. Koncert solistów w  wyk. Leona Bo- 
nm skitgo (fortep.), Józeta Kamińskiegc 
(sl rzypcej i Ludwika Ursteina (akomp.) 
21*50. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 21'55. Komunikaty. 22*00. Mu­
zyka t-neczna. 22*25. Odczyt w  języku
francuskim „Folklor muzyczny Polski* 
w ygłosi p. B. W oycik - Ke.up, ulianowa. 
22 40. WJaciomości sportowe. 22*50— 23‘3C. 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza** or­
kiestra pod dyr. Roszkowskiego i Paszkie.
ta ...............

Czwartek, 11 siarpnic.

- Lw ów . (3S1) Godz. 11*58. Sygnał czasu 
l  obserwatorjum astronomicznego w  W ar­
szawie, hejnał z w ieży  Mariackie i w  Kra­
kowie. Odczytanie programu na dzień
bieżący. 12 10. Codzienny przegląd Prasy 
Polskiej. 12*20 KonceM z płyt gramofono­
wych. P łyty  z firm y Kaim i Syn ve  L w o ­
wie, ul. Kopernika 11. 12*40. U rzędowy
komunikat Państw ow ego Instytutu M eteo­
rologicznego. 12*45. Dalszy ciąg koncertu 
z płyt gramofonowych. 13*25— 15*00. P rze r  
wa. 15*00. Komunikat gospodarczy. 15*10. 
M uzyka z płyt gramofonowych. —  15*30. 
Lwowski komunikat LO P P . 15*40. M uzyka 
z ptyt gramofonowych. 16* 10. „Czarodziei
ski R j,nak ‘‘ opowiadanie dla dzieci w e ­
dług El-Kora w  opracowaniu Cioci Ady. 
16*25. Muzyka z  płyi i „S ilva  Rerum". 
16*40. Transmisja z  W arszaw y. „Puszcze 
polskie w  dawnych wiekach** w yg ł. p. Ja­
nusz Pstrokońskk 17*00. Koncert kameral­
ny  złożony z  utworów Fr. Schuberta, w  
wykonaniu Lidji Kmiitowej (skrzypce). 
Jerzego Lefelda (fo,rtep.), M aurycego Ja­
nowskiego (tenor), Jana Przybojewskiego 
(wiioloncz.) i Ludwika Ursteina (akomp.). 
18*00. „Polowanie błoi ne i w odne" w ygł. 
prof. Rudolf Wacek, Transmisja na w szy ­
stkie tacje P. R. 18*20. M uzyka lekka i ta­
neczna z  restauracji „Cristal". Orkiestra 
pod kier. Frageta i Jakubowskiego. 19*15. 
Rozmaitości. 19*30. Odczytanie programu 
na dzień na-steony. 19*35. P rasow y Dzien­
nik Radjowy. 19*45. „Początki lotnictwa w  
LegjomaJi** w yg,, inż. Eugeniusz Roland. 
20*00. M uzyka lekka w  wy-konatniiu orkie­
stry Filharmonii Wa.rsz. pod dyr. Stani­
sława Nawrota i  zespół w altorn iow y; A le­
ksander W alczak, M ieczysław  Pankowski, 
Jan M azurkiewicz L Marjan Burzyński. 
21*20. Słuchowisko „Salon państwa Cie- 
lątkoiwsk/ica** według Wilkońsltiego. 21*50. 
Dodatek Jo Prasow ego Dziennika Radio­
w ego. 21*55. Komunikaty. 22*00. Arie i n le­
śni wykonaniu p. Loli Mśszk:ew iez ^so­
pran). Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 
22*20. M uzyka taneczna. 22*40. W iadomo­
ści sportowe. 22*50— 23*30. Muzyka tanecz-
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Woda i mydło
nakazem higjeny w iecie.
Czystość jest podstawowym naka­

zem higjeny Bez czystości i higieny 
niema zdrowia, ani piękności. Skóra 
pokrywająca nasze ciało jest jednym 
z jego organów, wymagającym tro­
skliwej opieki. Z potem i tłuszczem, 
wydzielanym  przez gruczoły łojowe 
skory, łączy się łatwo kurz i brud, 
tworząc w  ten sposób niewidoczną 
warstwę na skórze, kióra utiudnia 
oddychanie i wydzielanie produktów 
zużytych w  dalszym ciągu. W arstwa 
ta, zawierająca także w  sobie bakterie, 
jest dla nich najlepszym czynnikiem 
r-ozwoju, powodując w  skutkach wszel 
kie m ożliwe choroby.

B y  okreśhć ilość brudu, jaka groma­
dzi się na skórze człowieka, wystarczy 
podać, że

na 50 Kilogramów używanej bieli­
zny pracującego człowieka —  2 kg.
stanowią właśnie wagę brudu w 

niej zawartego.

T y le  zawiera bielizna, która styka 
się bezpośrednio z naszem ciałem a 
ileż jeszcze zostaje i czeka na inter­
wencję mydła i w ody?

Najłatwiej zaś i najintenzywniej bru­
dzi się skóra w  czasie letnim. Musimy 
zatem pielęgnować skórę starannie, 
p rzy pomocy wszelkich dostępnych 
nam środków. A środków tych jest 
wiele.

Bez w ody i mydła nie uda nam się 
oczyścić skóry dokładnie, usunąć nie- 
tyfko brudu zewnętrznego, lecz także 
i ego, który tkw i w  parach skóry. 
Wbaa. lako pierwiastek podstawowy, 
powinna odpowiadać warunkom, któ­
re uznajemy za konieczne do mycia. 
A w ięc

powinna być miękką!

Zawartość części mineralnych czyni 
wodę twaiiią, utrudnia zmydlanie a 
tern samem czynność mycia wykonuje 
niezupełnie dokradme. Jak zrobić, by 
każda woda dała się użyć do mycia’  
Brać przedewszysfckiem, o  ile to możli­
we, wodę z  rzek, potoków, z  deszczu, 
jeśli iednak uzyskać tego nie możemy, 
dosypać do twardej w ody taiką ilość 
sody i boraksu, które każdą wode u- 
czynią miękką, nie wnosząc do niej nic 
szkodliwego. Dobrym również środ­
kiem jest górowanie w od y ; woda prze 
gotowana jest zawsze miękka, posia­
da przytem tę jeszcze aobrą stronę, że 
nie zawiera żadnych baktęryj.

Rodzaj mydła, jakiego używać bę­
dziemy do mycia, zależy nrzede- 
wszystkiem od gatunku naszej skóry. 
Śprawa ta jest już dziś i szerszemu 
ogółow i znana: do skóry suchej mydła 
przetłuszczone, do tłustej raczej bar­
dziej wysuszające.

Mówiąc o używaniu mydła cło mycia 
niepodobna pominąć kwestii mycia 
twarzy. Jest to jednak sprawa, która 
sie ściśle łączy z  kosmetyką. Tu przy­
pomnieć tylko należy, że nie jest praw­
da, jakoby dla pewnego rodzaju cery 
mydła b y jy  wogóle niewskazane. Sto­
sowanie w  takich wypadkach chemi- 
kalij, jak ocet, spirytus c zy  eter, dla 
oczyszczenia twarzy, jest na dłuższy 
okres czasu nawet szkodliwe. Tam, 
gdzie skóra tw a izy  po użyciu mydła 
wykazuje jakieś chorobliwe obiaz/y, 
należy bądźto zwrócić sie do lekarza 
bądź też stosować mydło specjalnie 
delikatne Renet.

I
Pa?ąaeme podziemne Afryki

z Europą.

D W A  AUTOBUSY W P A D ŁY  NA 
SIEBIE.

Marsylja. 9 sierpnia (P A T .) W  dro­
dze z  Tulonu do Hyeres w ydarzyła  
się katastrofa autobusowa, która tylko 
dzięki szczęśliwemu w ypadkow i nie 
zaKończyla się tragiczna śmiercią kil- 
kudz-esięciu pasażerów. Na skutek zde 
rżenia się na zakręcie drogi dwóch 
zdążających w  przeciwnych kierun­
kach autobusów, 12 osób z pośród 43 
pasażerów zostało ciężko rannych. Re 
szta mrystów w yszła  z katastrofy z 
LeJukiemi obnażeniami

Angielska twierdza Gibraltai ze swo 
jemi stromemi i niedostępnymi skala­
mi, tworząc granice między Morzem 
Śródziemnem a Atlantykiem, jest jedy- 
nem miejscem w  Europie, gazie żyją 
małpy na wolności. Koczują one 
wśród wysokich i rozległych murów, 
które otaczają stację sygnalizacyjną, 
budynek admiralicji i ukryte baterie.

Do tej części skalnej, dokąd wszyst­
kim niepowołanym jest wstęp surowo 
wzbroniony, z miasta nad urwistemi 
przepaściami prowaazi kolejka linowa, 
służąca do przewożenia w  koszach 
żołnierzy i urzędników do służby.

Tam też, na szczycie tej skały o- 
gromnej, maja swój przytułek małpy. 
Na poiuaniu od strony cieśniny mor­
skiej wznoszą się skały spadziste. 
Człow iek pnie się po mch przy pomo­
cy klamer, dia maip zaś jest to wspa­
niałe miejsce wycieczek.

Z załogą górskiej baterji żyją małpy 
w  zażyłych stosunkach. Ordynansi, 
troszcząc się o  to, by zw ierzęta nie 
przym iera iy  głodem, składaią Pod 
drzwiami koszar owoce i resztki po­
traw, które małpy unoszą z piskhwą 
radością. Niekiedy zdarza się. że mał­
py  składają w izy ty  w  samym budyn­
ku, zabawiając żołnierzy swojemi auro 
bacjami Zachowują się przytem tak­
townie i przyjaźnie. Nie należy jednak 
drażnić ich, gdys łatwo w tedy wpa­
dają w  gniew i mszczą się, obrzucając 
mieszKańców Kamieniami.

Wstęp do miasta jest dla nich wzbro 
piony. Małpy pamiętają o tern i me 
przekraczają granic swego terytorium. 
Dawniej cieszyły się większą swobo­
dą i bardzo często można byto zoba- 
cz3'ć małpy na wierzchołkach drzew, 
lub na ulicy. Siedziały tam niekiedy 
godzinami, podpatrując życie luazi, po­
czerń powracały na sw ój obszar skal­
ny. Ale zdarzyło się pewnego razu, 
że wszechwładny i mrukliwy komen­
dant tw ierdzy chciał urządzić bankiet 
w  swoim ogrodzie M ałpy przypatry­
w ały  się w  milczeniu przygotowaniom 
czynionym zawczasu, co spostrzegła 
służba i wypędziła je kijami. Ob!te 
małpy upatrzyły moment, gdy służba 
wyszła, wkradły się do ogrodu, za­
nieczyściły stół, poprzewracały pół­
miski, i zjadły owoce. Bankiet musia­
no odwołać, rozzłoszczony zaś komen­
dant w ydał rozkaz surowego ukarania 
małp. Opowiadają nawet, t e  kilka
z nich zostało zastrzelonych.

Małpy glbraftarskie różnią się za­
sadnicze od swoich siostrzyc afrykań­
skich Są one poważnego wzrostu,
mądre, bez ogona i prawie oswojone.
Dopiero zajście z  komendantem było 
powodem, że  * odtąd kryją się na 
szczytach skalnych. Czasem nad ra­
nem Juib p izy  zachodzie słońca, kied3r 
opary przeciągają nad szczytami, a
dolną część miasta osnuwa mgła, mał­
py wdrapują sie na afrykański konty­
nent. Cicho piszcząc, patrzą na drugą 
kolumnę Herkulesa, na widniejący w  
dali dziko poszarpany Dżjebel Musa, 
lub na Sierra Carbonera, niegdyś kry­
jówkę piratów, która p rzy  czystem po­
wietrzu zdaje się być bardzo biisku. 
Niekiedy w idzą okręty, sunące ze 
wschodu na zachód przez cieśninę i 
wymieniające sygnały ze stacją bry­
tyjską.

Artylerzyścj pauczyli niektóre mał­
py popijać whisky, co tak przypadło 
tym przebiegłym stworzeniom do sma­
ku, że mimo ostrożności żołn erzy —  
kradną im stale od togo czasu wódkę. 
Urządzają wtedy huczną ucztę na ja­
kiejś niedostępnej skale. Spijają się 
przytem do utraty przytomności i za­
pominają o swoich kryjówkach, nocu­
jąc na mi .'sou.

T ryb  życia małp gibraltarskich oto­
czony .iest jak gdyby tajemnicą. Zda- 
iza  się mianowicie, że zrokają one bez 
śladu na dwa tygodnie w roku i nikt 
nie potrafi wyjaśnić, iaką drogą i do­
kąd się udały.

Nic też dziwnego, że wśród miejsco­
wej ludności krąży pogłoska o  istnie­
niu pod Gjbraltarem ogromnych pie- 
,cżąr« które tworzą drogę podztomną

pod cieśniną morską i wychodzą na 
brzeg afrykański koło Dżjebel Musa, 
Podobno w  pieczarach tych mają żyć 
jeszcze zw ierzęta pierwotne. Kilka­
krotne próby zbadania tych ciemnych 
pieczar Gibraltaru spełzły na niczem, 
gdyż nikt nie ma odwagi zapuścić się 
zadaleko w  laoirynt, z którego w ydo­
bywają się piski i niesamowite ryki. 
O poaziemnem połączeniu Furopy z 
Afryką wspomina również jedna z  tam 
tejszych legend.

Obecnie, jak wiadomo, czyniuiie są 
przygotowania do budowy tunelu dla 
połączenia obu kontynentów i prawdo­
podobnie już w  niedalekiej przyszłości 
kursować bedą pospieszne pociągi z 
Paryża  do Timbuktu. Odległość Gi­
braltaru do brzegu afrykańskiego w y ­
nosi dwadzieścia mi

SFNSACYJNE SAMOBÓJSTWO  
W  CANNES.

; Paryż, «  sierpnia (PA T .). W ezora 
po południu w  pobliżu Cannes na Rn 
yierze pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru komandor Victor Point, 
Komandor na krótko przed targnięciem 
się na swe życie udał się łodzią na 
jacnt znanej aKtorki Alice Cocea i za­
mieniwszy z nią kilka słów, odpłynął 
z powrotem. W krdfce potem odebrał 
sobie życie, przyczem łódź jego prze­
wróciła się. a zw łoki wpadły do mo­
rza Samobójstwo miało tło miłosne.

Zmarły był siostrzeńcem podsekre- 
tarza stanu w  min sprawa zagranic?' 
nych Filipa Beithelota.

1111 m M o i i iw u n H B B a m B a r a H H ^
Bądź n o w o c z e s n y m  
i podróżuj samolotem!
In fo r m a c je  i  b ile ty : Tel. 45-71 

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  podróży .

P;sR[ąilze sa nleuotne&iym bsiasfem
W Y W IA D  Z JANEM FJJBEIIKIĘM.

Najznakomitszy skrzypek świata, 
Jan Kubelik, znajduje się obecnie w  
krytycznem położeniu finansowem Je­
dnakże sposób, w  iaki traktuje wielki 
muzyk Kwestie materialne, charakte­
ryzuje go jako prawaziw ego artystę, 
obojętnego dla zluta, znajdującego 
szczęście w  jedynym sw ym  celu i 
ideale —  sztuce. T o  pełne filozoficzne­
go spokoju stanowrko Kubelika zna­
lazło w yraz w  cieKawym wy wiadzie, 
jaki miał z genialnym skrzypKiem je­
den z  dziennikarzy zagranicznych w  
Piszczauach, gdzie Kubelik obecnie 
przebywa.

—  Rembrandt, największy malarz 
swych czasów —

opowiada Kubelik —  którego dzieła 
płacili jego współcześni na wagę zło­
ta, był właścicielem w ielkiego ma­
jątku, a uman w  ubóstwie. P rzy  koń­
cu swego życia czul się szczęśliwym, 
gdy mógł drugiemu malarzowi pozo­
wać za cenę holenderskiego guldena. 
Mimo to był zadowolony i nie trosz­
c zy ł się o swój los, nie znał troski ma­
terialnej. Ja jestem taki sam. Jestem 
artystą. Niema na całym  święcie nic, 
capy mnie interesowało, poza mojemi 
skrzypcami.

Pieniądze znaczą dla ronię tyle, co 
kawałek papieru,

obojętne jest dia mnie czy są na nim 
wypisane jakiekolwiek słowa, czy też 
podpis, który czyni go banknotem. Je­
stem od 32 Jat niew« lnikiem i kochan­
kiem skrzypiec i w  ciągu tego czasn 
zarobiłem tia estradach wszystkich 
pięciu części świata w ięcej niż trzy 
miliony dolarów, a dziś nie mam an: 
centa —  ale proszę nie myśleć, że je­
stem z tego powodu nieszczęśliwy. 
Znajduję radość w  mojej sztuce, 

muzyka daje mi zupeł le zadowo­
lenie i nie myślę o niczem innem.

W szystko imś jedno, co się dziele z  
moim majątkiem w Burgenland. Gdy­
b y  mnie pan zapytał —  powiedział 
Kubelik do dziennikarza —  ile te do­
bra kosztowały i ile długów ciąży na 
nich, nie umiałbym dać dokładnej od­
powiedzi. T o  rzecz moich adwokatów. 
Oni prowadzą procesy, a ja gram na 
moich skrzypcach, zarabiam dolarto 
fianki, pesety, funty, rupie, a 

moi wierzyciele zabierają pienią­
dze, bo mówią, że jestem im wi­

nien.
Mną włada moja sztuka, nimi mój 

pieniądz —  w ięc jesteśmy skwitowani.
Nie byłem nigdy i nie jestem nie­

wolnikiem pieniądza W iem. że ludzie 
interesują się moim losem, ale w  tern 
tylkr, n;eszczęście, że dobrzy ludzie, 
którzy mają dla mnie serce, me mają 
pieniędzy, a bogaci nie m ar serca. 
Moje dobra zostały już ocenione i je- 
s-tam jewieoi że-ktoś w  r-iph gnaidzie.

szczęście, ale tym kimś nie będę ja 
Od dziesiątek lat otacza mnie zbytek; 
jaki iest nie każdego udziałem, a je­
dnak nie przywykłem  do niego i nie 
mam innego życzenia, jak tylko bym 
codzień mógł mieć śniadanie, obiad > 
kolację. Życzeniem mojem jest 

podróżować po całym świecie 
z dwoma kuftami, możliwie naj­

mniejszymi.
Pieniądze są dia mnie tyiko balastem 

i gdybym troszczy! się o  nie, nie mógi 
bym żyć dia sztuki. Chcę jeszcze dłu­
go pracować, przynajmniej ze 30 lat. 
Czuję się młody. Mam iat 52, aie moja 
lata widzę odwrotnie, jak w  zwiercia­
dle, co czyni 25 

Mam wielkie plany, ale nie wiem 
kiedy je urzeczywistnię. Chciałbym

nanisać wielkie dzieło, historię 
skrzypiec.

Uczeni tw  erdzą że skrzypce poja­
w iły  się dopiero z końcem XV. w., alt 
ja jestem zdania że są one tak stare 
czy tak młode, jak człowiek na ziemi. 
P ;er\votne ludy w  Afryce mają wszak 
podobne do skrzypiec instrumenty, a 
starożytni Chińczycy mieli je przed 
tysiącami iat. Skrzypce (o misterium, 
tuk leży miedzy dwoma rękami czł i- 
wieka i przez niego przepływa fluid 
z duszy dr> duszy

Mam jeszcze jeden cel: chciałbym 
założyć uniwersytet gry na 

skrzypcach — 
gdzie i kiedy, nie wiem, w  każdym ra­
zie gdz-eś na kuli ziemskiej kiedyś s:ę 
osiedlę

Moje plany, to pracować, pracować 
i pracować. Moi w ierzyciele potrze­
bują pieniędzy. Od czterech lat nie 
mam spokoju 1 gram bez przerw y ' 
w' Indiach. Japonii, Australii, Amery­
ce. W e  wrześniu jadę do Niemiec, kra­
jów  bałtyckich i Anglii, potem zobo­
wiązałem się odbyć tournee w  północ­
nej Afryce. Palestynie, Aiabji. Z po­
czątkiem przyszłego roku przychodzi 
kolej na Amerykę, a stamtąd wędruje 
dalej...

^o a ia  d y ż u r/ aptek.
Od niedzieli, 31. Iipca b :. do sof. -ty 6-go 

sierpnia b. r. włącznie, maja nocny dyżir 
następujące apteki: 1) A. Aschkenazego
Żółkiewska 4; 2) K. Angensterna Kra­
sickich 20: 3 ’ F. Barszaka, Łyczakowska 
155; 4) M. Beizera, Legionów  23’ 5) A.
Braunsteina, Lw ów -żn ks iem e; 6) F. De- 
wechego. S łowackiego 12; 7) W . Dobrzań­
skiego, Akademicka 3 8; K. Duehla. P ił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbaru, Łyczakow ­
ska 3 ; 10) O. Hellmana, Kopernika 23;
11) K. Kajctanowicza, Sł neczna 1; 12)
Er. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23; 13) 
J. Kwartnera, żarna rstynowska 54; 14)
M. Krynickiego, Leona Sapiehy 77; 15) M- 
Ł azow sk iero. Gródecka 81; 16) H. Mesuty, 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Oberlaendeia. 
Piekarska 45; 18) W . Sarkisiewicza, Zy- 
blikiew icza 14; 19) L. Śladowskiego Ha­
licka 3; 20) S. Stenzla. nb Mariacki 8.
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W I E Ś C I . X. OLI X K  IDY.
w  Ć w ic z e n ia c h  g im n a s t y c z ­

n y c h

tia wolnem powietrzu I-sze miejsce za -' 
jął zespól amerykański 103 punkty, 2) 
[W ęgry 101, 3) W iochy 99 4, 4) Finlan­
dia 99.2, 5) Japonja 86.3 punkty Indy 
widualnie prowadzi Pelle  (W ęgry )
28.8 pkt.

5-ty REKORD W  PŁYW ANIE  NA 
100 m.

W ,finale biegu na 100 m stylem do-, 
wolnym pan zw yciężyła  pewnie ł 
względnie łatwo Amerykamca Madison 
w , rekordowym czasie 1.06,3, ustana-5 
wiając nowy rekord ś w ito w y  i olim­
pijski. Jest to iuż 5-ty rekord śwmto 
w y , jaki zanotowano w  tej konkuren­
cji

W  skokach z trampoliny generalne 
zw ycięstw o odniosła Ameryka, która 
tajęła trzy pierwsze miejsca.

W  przedbiegach 400 m stylem du- 
■wolnym panów zaznaczyła się znowu 
orzewaga rasy żółtej. Najlepszy czas 
osiągnął Japończyk Jokaj.awa. W ygra ł 
km pierwszy przedbieg w  czasie 4.53.2, 
bijąc rekord olimpijski. —  W  drugim 
przedbiegu zw ycięży ł Erabbe (Am ery­
ka) w  czasie ą.59 8.

W  dalszych rozgrywkach olimpijskie 
go turnieju water-pclo Niemcy poko­
nały Brazylję 7:3.

W YŚCIG M ONOTYPÓW .

W  dalszych zawoaach żeglarskich- 
rozegrano w yścig jachtów t.zw. mono­
typów. Zw yciężył Lebrun (Francja). 
iW ogólnej punktacji prowadzi Holan- 
dja 49 pkt. przed Anglją i Niemcami.

fIN A L Y  SZPADY.

W  olimpijskim turnieju szermierczym 
na szpady rozegrano zawody elimina­
cyjne. Do finału zakwalifikowali się 
Pool, Bucharó Cattian i Schmetz —  
(w szyscy z Francji), Heiss i "Calnan 
(Ameryka), Ragno i Cornagiamdizi 
oraz Agnosti (W łochy).

REKORD OLIMPIJSKI 14-LETNIEJ 
PŁYW ACZKI.

W  wyścigach pływackich panów, 
sensację stanowiło zwycięstwo 15-to - 
letniego Japończyka, zaś w  półfina­
łach stumetrówki stylem dowolnym

pań na czoło wybiła się jeszcze młod­
sza zawodniczka, bo 14-letnia Holen- 
derka, Dem Oudcn, która, startując w  
pierwszym  półtinale, zw ycięży ła  w re- 

r kordowym czasie olimpijskim 1,07.6.

W  TURNIEJU HOKEJOWYM
Japonja pokonała Amerykę 9:2. Pra­
wdopodobnie walka o  pierwsze miej­
sce rozegra sie pomiędzy Japonją i 
Indjami

Pofcka na 5-tem miejscu
lekkoatletycznych igrzysk olimpijski :h.

Warszawa, 9 sierpnia. (T ) Z  Los 
Angelos donoszą: Zakończenie igrzysk 
IekKoatletycznyeh przyniosło nowe 
sukcesy lekkoa.letom amerykańskim, 
którzy alościa punktów wyprzedzali po­
zostałe państwa 

P o  ukończeniu zawodów lekkoatle­
tycznych tabela definitywna przedsta­
wia się obecnie następująco:

Nazwa państwa I. m 11. m. III. m. Pkt.

St. Zjednoczone 16 13 6 80
Finlandja 3 4 4 21
Angija 2 4 2 16
Kanada 1 3 5 14
Polska 2 — 1 7
Japonja l 1 2 7
Niemcy — 2 3 7
Irlandja 2 — — 6
W łochy 1 — 2 5

Nazwa państwa I m. II. m. III. m Pkt.

Argentyna 1 —  3
Łotwa —  2  —  2
Szwecja —  2 —  2
Francja —  —  1 1
Czechosłowacja —  —  1 1
Afryka Płd. —  —  1 1
Filipiny —  —  i  1

Piąte miejsce Poiski w  tej tabeli jest 
nadzwyczaj zaszczytnem, bowiem pol­
ska drużyna była znacznie mniej licze­
bna od wle-tu innych, które pozostawi­
ła za sobą.

Zwraca również uwagę fakt, że 
Niemcy, mimo wysłania potężnej eks­
pedycji, nie zdobyły ani jednego zło­
tego medalu w  lekkoatletyce, a za naj­
lepszy' ich wynik należy uważać dru­
gie miejsce w  sztafecie 4X100 m.

= a -

Prasa zagraniczna n zwycięstwach Poiaiłćw.
Cała pi asa belgijska pisze o zw y­

c ięs tw ie  W alasiew iczówny na Olim­
piadzie i o  pobiciu przez nią dwóch 
rekordów: św iatowego i olimpijskiego. 
Pisma miejscowe nazywają ją „miga­
jącą gw iazdą". Podawany jest poza- 
'tem jej życiorys z  podkreśleniem jej 
polskiej narodowości oraz przyw iąza­
nia do swej ojczyzny, czego dała do­
wód, startując w  barwacn Dolskich —  
mimo, że ofiarowywano jej naturaliza- 
cję amerykańską.

Pisma szwedzkie piszą dużo o zw y­
cięstwie Kusocińskiego na 10.000 m. 
Dzienniki uważają zw ycięstw o to za 
fenomenalne, podkreślając, że Polak 
mógł przy pewnym wysiłku pobić re­
kord św iatowy.

W  orzedw.ieńsfwie do zgodnej opinji 
fińskiej prasy sportowej, która bez za­
strzeżeń uznawała i uznaje w yższość 
Kusocińskiego nad biegaczami f-ińskimi 
na dystansie 10 CXX) m. doszła obecnie

do głosu krytyka boleśnie dotkniętych 
porażką, a mniej lup więcej kompe­
tentnych „ekspertów". Krytyka ta po­
lega na dowodzeniu, iż  zw ycięstw o 
Kusocińskiego tłumaczy się wyłącznie 
tern, że biegacze fińscy za późno przy 
byli Jo Los Angelos i nie zdołali się 
zaaklimatyzować. W  normalnych wa­
runkach, zdaniem tych „ekspertów", 
Kusociński zwycięstwa nie osiągnąłby.

Protest Finlandii w sprawie 
Nurmiepo odrzucony.

1 » . V*1 ’ ' u i ' I . " ' ’
Los Aiis^Ios, 9 sierpnia. (P A T ) Na 

obradach m iędzynarodowego kongresu 
Federacji Lekkoatletycznej Finlandja 
zgłosiła oficjalny protest w  sprawie 
dyskwalifikacji Nurmiego i niedopusz­
czenia go do startu na Olimpiadzie w 
Los Angelos. Finlandja zwraca uwagę 
w  swoim proteście, że uchwal? Mię­
dzynarodowej Federacji’ Lekkoatlety-

_ ** W * »  -  * -

cznej jest bezprawna i niezgodna ze 
statutem Związku. Protest ten nie zna­
lazł żadnego poparcia wśród obecnych 
delegatów i tern samem pozostał bez 
uwzględnienia.

Na tem samem posiedzeniu powzięto 
13-ma głosami przeciw 12 uchwałę 
nadającą Międzynarodowej Federacji 
prawo dyskwalifikacji każdego zawód, 
nika, podejrzanego o przekroczenie za­
sad amatorstwa, bez względu a nawet 
wbrew stanowisku poszczególnych za­
interesowanych Związków.

Sprawa ta wywolalacbardzo długą i 
burzliwą dyskusję. W  pewnych mo­
mentach przypuszczano nawet, że 
wniosek upadnie, gdyż wielu delega­
tów  wypow iedziało się przeciw : zna­
lazł się jednak jeden głos większości, 
k tó iy ten wniosek uratował. Sprawa 
dokładnego zbadania granic amator- 
stwa i dokładnego określenia, w  jakich 
wypadkach i w  jakj sposób następuje 
przekroczenie tych granic, powierzona 
została specjalnej komisji 7-m-iu, którt 
przeprowadzi specjalne studia i złoży 
rapert na specjalnie zwołanym kon­
gresie w  roku 1934.

Kronika sportowa.
PROGRAM NAJBLIŻSZYCH ZA W O ­

D Ó W  PIŁKARSKICH.
W  najbhższą niedzielę odbędą sie 

następujące mecze o mistrzostwo L ig i; 
w  W arszaw ie: Polomja —  Pogoń, 
w  Krakowie: Cracovia — Ruch,
W  poniedziałek 15-go bm.: 
w  Krakowie: W isła —  ŁKS„ 
w  W arszaw ie : Legja —  Garbarnia. 
O mistrzostwo klasy A : 
w  niedzielę w  Przemyślu: Polonjs

—  D iugi Sokół, w e Lw ow ie Św iteź — 
Rewera.

W  poniedziałek w  Przemyślu; Polo­
nia —  Rewera, w e  Lw ow ie: Drugi So­
kół —  Świteź.

TURNIEJ TENISOWY W  CIECHO­
CINKU.

Turniej tenisowy w  Ciechocinku cie­
szył się dużeni powodzeniem. Niestety 
jednak Tloczyński rozchorował się i 
nie mógł stanął do finałów. Nie we­
źmie on też udziału w  turniejach w  
Zakopanem, Rabce i Milanówku.

W  grze oojedyńczej panów w ygrał 
wobec niestawienia się Tłcczyńskiego 
bez gry  Tarasiewicz, w  grze parami
— Popławski —  J. Stohimw.

W  grze pań Neumanówna zwycięża 
Rudawską 6:1, 2:6, 6:4. Gra mieszań? 
Neumanówna —  Tłoczyński biją Jur- 
żankę —  Popławskiego 6:3, 4:6, 6 :3 .

Z podróży do Los 
Anoelos.

W  jednym z  stołecznych dzienni­
ków  pojaw iły się ciekawe wirażenia 
uczestnika eksDedycji olimpijskiej z 
podróży morskiej na statku „Puła­
ski".

Małą przerw ę w  podróży morskiej 
naszych olimpijczyków stanowił paru- 
,godzinny postój statku w  Kopenhadze.

Kierownictwo ekspedycji w yk o rzy ­
stuje ten moment. Zawodnicy udaj? się 
na lad. Pokazu.ie się jednak, że  stadion 
miejski, na którym nasi lekkoatleci 
postanowili potrenować z  okazji nie­
dzieli jest właśnie zajęty.
) —  Dobrze, możecie jak chcecie po- 
Staitować poz? konkursem w  naszych 
zawodach — powiada jakiś kierownik 
— ale na trening nie możemy sie zgo­
dzić!
I —  Na takie dic-turr kierownik 'dru­
żyny, kPt Baran nie godzi się i dru­
żyna udaje się na o -parę kroków le­
żące wiellkie boiska miejskie —  gdzie 
nasi trochę się rozruszali.

P o  południu opuszczamy (Kopenha­
gę, by wykonać już nieprzerwaną 12- 
dniowg dalszą podróż. Zadomawiamy 
5;ę  na statku. Dzięki niezmiernie życz- 
jwamu ustosunkowaniu się kapitana 
Statku do naszej gruny —  w szyscy o- 
irzymują możliw ie naitepsze pomie­
szczenia.

* Niech jednak nikt nie myśli, że aku­
ra t, kabina ). ki; jest lepsza od klasy ,11.

iWszystko bowiem zależy na oceanie 
oa okoliczności. K iedy fala rzuca —  le­
piej się cziuje ludzki żołądek w  środku 
na! osi, m ż  wys>oko w  klasie pierwszej 
bliżej dzioba, gdzie mocno huśta. R ów ­
nież jak panuje mgła, ryki syreny, 
rozwalają dokladmej uszy ł nerw y 
w yże j mieszkających od tych z  niż­
szych pięter —  w ogóle pierwsza klasa 
ma. jedynie dużo w ięcej powietrza i 
św ia tła . i gdyby morze by ło  spokojne 
—  wszystko byłoby w  oorzadku. Ina­
czej nie kalkuluje się.

Tiragedja morska czyli „żyw ien ie 
ryb przez burtę" —  .rozpoczęło się u 
naszych olimpijczyków dosyć w cze­
śnie, bo na drugi dzień po opuszczeniu 
Kopenhagi. T. z. krótka fala pnz.ed 
Skargęrrakiem taką wypraw iła trzę­
sło tik ę, że sala jadalna zaczęła się 
gwałtownie przerzedzać. Go chwila —  
ktoś prędko ucieka, żegnany śmiechem 
tych, co jeszcze zdąża to  samo za 
chwilę zrobić. Kolacja tego dnia odby­
ła się prawie p rzy  pustych stołach. 
Zaludniły się natomiast .pokłady —  
gdzie źle się czulący odpoczywają na 
leżakach: z  naszej grupy oparli się 
chorobie morskiej z  szerm ierzy jedy­
nie kpt. Dobrowolski, z lekkoatletów 
Weissówna. Natomiast chorował tylko 
jeden w ioślarz —  zaś z  osób tow arzy­
szących ekspedycji mietkmęity został 
tyk o  te słowa piszący, oraz generał 
Rouppert, który już odbywał podróże 
morskie. Mocno ucierpiał Heljas.z oraz 
kpt. Segda. Reszta po- d— 4 dniach 
„przechorowauia się" przyszła powoli 
do^formy i zaczęła trening. W iośla­
rzom zbudowano specjalm basen, na

którym mogą ciągnąć pojedynczo swe 
wiosła.

Heljasz w  pierwszych dniach wrzu­
cił aż diwiie kule du morza. Trzecią 
w ykonał na statku wcale precyzyjnie 
■tutejszy tokarz, z  pochodzenia Duń­
czyk. Niestety, tej ostatniej Heljasz z  
powodu marnego samopoczucia, długo 
nie używał. P taw czyk  po .przyjściu do 
s5eb>ie skakał na treningach, mimo w a­
hań statku, Donad 180 Cm. Szermierze 
za wyjątkiem  chorego kpt. Sogdy tre­
nowali pilnie.,.Weissówna, Schabińska, 
Siedlecki, utrzymują się w  form ie spe­
cjalnemu ćwiczeniami. Jedyną troskę 
mógł budzić Heljasz, którego k-onku- 
i encja wypada 31. lipca. Gzeka go 
przecież jeszcze 5-dniowa podróż ko­
leją nad Paradik i niewiadomo, czy  
10-Jniowy czas treningu na lądzie do­
prowadzi go do formy krajowej.

A  teraz nieco szczegółów  z  podróży. 
Podróż pomijając jej 12- dni ow y  czas, 
nie n a le ży 1 do najprzyjemniejszych. 
W p ływ a  na to przedews.zystkiem zi­
mno. Statek posuwa się bowiem przez 
pierwsze 8 dni w  obrębie 59 sf. —50 st. 
szerokości geograficznej —  przyezem  
pamiętać należy, że na 6(5 st. od pół­
nocy leży  południowy cypel Grenlan­
dii, a międrzy 60 st. —  50 st. od zacho­
du czyli od amerykańskiego lądu ma­
my wybrzeża Labradoru.

Niezawodnie 7  tych też w zględów  
na podróż nawet w  liocu przydałby 
się bez przesady niobry koiżuch, bo na­
wet najgęstsze materiały przepuszcza­
ją zimny wiatr, który przez 10 din, 
stale nam bowarzvszy. Słońce też nie 

,bvło  łaskawe. —  a M W  ej » d v  jest ie-

go ciepło nie ma znaczenia wobet 
zimnego przewiewu. Temperatura wo- 
dy  10— 14 st. C. W  ostatniej podróż;
i.Pułasdi" napoitikal 14 gór lodowych 
Do mniej przyjemnych stron należ, 
panujące w  tych okolicach mgty. Na 
gle statek znajduje się w mleku mgieł 
W idać najwyżej na 50 m. Syreny w y ­
ją. Gała załoga na nogach. Maszyny 
zwalnia ją na stępa... Radio działa, 
wypytując się, czy  nie napatoczy sie 
ktoś po drodze. Traci się przez tę 0- 
strożną jaadę spu-ro mil dziennie. Szyb­
kość statku przeciętna 320 mil mor­
skich na dobę ( l  mi!a morska równa 
się 1853 m.) W  okresie mgieł spada do 
240 mil.

Życie całodzienne kręci sie koło ja­
dalni. Resztę czasu spędza się na po 
kładzie. W ieczorem  kino lub dancing 
z którego jednak w  pieiwszych dniach 
nikt nie ko-izystał. Poz? tem dużą po­
zycję w  czasie stanowią le in y . Je­
dzenie dobre. Przypuszczam jednak 
że newnie rok nie będę jadł rypy. an 
kaczek, gdyż te gatunki mięsa cały 
czas tu sie ;ada. 1 4

Żeby tak choć raz... r sztuka mięs? 
„z  rurą!" Coby te byłar za rozkosz. 
Me to iiylko żołądkowe marzenie, P o ­
za  tem brak nam było zupełnie wiado­
mości 2. kraju!

W  dwu ostatnich’ .Imach podróży 
pogoda wspaniała. Ciepło 1 woda spo­
kojna. jak w  balii. Należiy nam-’się po 
tej długiej 1 zimnej podróży. Powiem 
nawet, że niektórzy ze szczurów lądo­
wych pragnęliby! p rzy rej a ogod zię je. 
szcze choć z pare dm nod,różować.

m-
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Banki Akcyjne w oiens/szsm pćlroczu b. r.
W  czerwcu r. b. operacje kredyto­

w e baraków prywatnych utrzymały się 
mniej -więcej na poziomie z  poprzed­
niego m.esiąca, zaznaczy! się jedynie 
w iększy spadek w  dziale otwartego 
kredytu zabezpieczonego. Pogotow ie 
kasowe, które wzrosio silniej w  maju, 
spadło znowu do poziomu z kwietnia 
r b. Po  stronie pasywów  w idzim y lek­
ki spadek wkładów  terminowych i bez 
teiminowych, co  tłumaczy saę głównie 
wyjazdami leJniemi. Redyskonto. nieco 
się zw iększyło.

W euług danych G. U. S., stan głów  
raiejszych pozycyj bilansowych 14-stu 
największych banków akcyjnych w  
Polsce, których kapitał zakładowy w  
dniu 31 grudn;a 1929 wynosił przynaj­
mniej 5 milj. zł., przedstawiał się w  
milionach zł. następująco (pierwsza 
cyfra z 30 czerwca, druga z  31 grud­
nia 1931, następne z 31 .stycznia, 29 lu­
tego, 31 maica, 30 kwietnia, 31 maja i 
30 czerwca 1932 r.), aktowa: kasa i 
sumy do dyspozycji 38.4 —  43.2 —  24
-  30.7 —  25.6 —  14.8 —  17.8 _  14.8, 
dyskonto 421.6 —  313.5 —  303.2 —  297
— 287.6 _  286.6 —  278.7 — 276.8, po­
życzki terminowe 8.4 —  9.2 —  9.2 —
9.1 — 8.4 —  8.2 —  8.3 —  8.8, otwarty 
kredyt zabezpieczony 324.9 — 250.2 —

240.7 —  237.2 —  233 —  240.1 __ 230.6
—  224.4, niezabezpieczony 82.5 —  71
—  67.7 — 65.8 _  612 —  55.4 —  54.9
—  56.3, banki za graniczne loro 9.3 —
7.1 _  7.4 —  72 —  7.1 —  7.6 —  8.1 _  
92, nostro 37 — 24.8 —  30.8 —  30.1 _
29.8 —  22.1 —  22.9 —  22.1; pasywa: 
w k łady terminowe 181.7 —  121.9 —
111.5 —  1092 —  105.6 _  96.8 —  962
— 922, bezterminowe 260.5 —  177.3 —  
183.3 —  176.5 _  175.3 —  164.9 —  161
—  157.3, salda kredytowe na rachun­
kach bieżących 90 —  812 —  79.2 —
80.4 _  78.6 — 78.4 —  772 —  72.7, re­
dyskonto i zastaw papierów 155 —  164
—  152.9 _  145.2 —  142.5 —  146.2 —
147.7 — 148.6, banki zagraniczne loro
60.7 —  49.1 — 49.8 —  49.8 —  47.6 —
46.4 —  43.1 —  42.4, nostro 146.8 —  
.100.1 —  93.3 —  94.4 —  93.8 _  87.3 —
88.1 — 87,1

Jak w idzim y z powyższego, kredy­
ty dyskontowe w  wymienionych 14-tu 
bankach akcyjnych spadły w  ciągu ro 
ku t. j. w  porównaniu ze stanem z 30 
czerwca 1931 o  144.8 miij, zł., otwarty 
kredyt zabezpieczony o 100.5 milj. zł. 
a niezabezpieczony o 262 milj. zi.

W kłady termin o wie zmniejszyły się 
o 89.5 milj. zł., a bezterminowe o 103.2 
mili. zł,

£ GIEŁDY.
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 9 sierpnia.
Dewizy (transakcje).

Holanaja 359‘30, Londyn 31‘05, No­
w y  Jork kabel 9‘926, Paryż 34‘96, 
Szwajcaria 174, Belgia 123'90, W iochy 
45‘65.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
dla dewiz europejskich mocniejsza. 
Banknoty dolarowe w  obrotach poza­
giełdowych 8‘91. Rubel zloty 470 i 
trzy czwarte. Gram czystego złota 
5:9244. W  obrotach międzybankowych 
dewiza na Berlin 212*30. Marki nie- 
meckie banknoty 210.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlana 3475—  

25 00, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
49*50 _  51*25 — 49*75, 4 proc. pożycz­
ka inwestycyjna 96*00. 4 proc. państw7, 
pożyczka preini. dolarowa 48*75 —  
“ S‘90, 8 proc. listy zast. BGK. 94*00, 
(zło tjch  161*68), S proc. obligacje B. G. 
K. 94*00 (złotych 161*68), 7 proc listy 
zast. BGK. 83*25 (w  proc.), 7 proc. o- 
bligacje BGK. 83*25 (w  proc.), 8 proc.

listy zast Bku Rolnego 94*00 (161*68), 
7 proc. listy zast. Bku Rolnego 83*25 
(w  proc.), 7 proc. listy zast. ziemsk. 
dolarowe w  proc.), 4 1 pół proc. lLtsr 
zast. ziemskie 44*00—-44*25, 8 proc. li­
sty zast. m. W arszaw y 56*75 —  58*25 
—  57*00; 5 proc. listy m. W arszaw y 
46*00 —  47*00 —  46*50, Bank Polski 
70‘56. Dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnycli i akcyj tendencja 
przeważnie mocniejsza.

+  Niekrępujący zawód. W  Londy­
nie istnieją do dziś dnia opłacane przez 
miastu cztery posady ekspertów, pró­
bujących piwo. Przed  300 laty funiccją 
urzędową tych jegomościów było w i­
zytowanie oberż i szynków londyń­
skich, próbowanie piwa i sprawdzanie 
czy miary są dobre, c zy  nie są fałszo­
wane. Dzisiaj funkcji tej już niema, ale 
urząd jest, jak to zwykle się -dzieje w  
konserwatywnej Anglji. Coprajwda 
wynagrodzenie, kióre pobierają ci 
czterej funkcjonariusze miejscy nie 
przekracza sumy 10 funtów rocznie, 
ale w  budżecie Londynu figuruje, bo 
tak nakazuje tradycja.

PIANINO
lub fortepian każde; dobrej marki kupię 
natychmiast. — Skleniarski, Kopernika 26, 
telefon 83-3 ______________________________ 2142

W Y T W Ó R N IA
lamp elektrycznych i wyrobów  metalowych 
„G a lw a .ija " , Żulinskiego 11, tel 20-54. Ce- 
ny fabryczne !_____________________________ 2094

FIRANKI
3 częściowe zł. 8.50, kap/, nariuty broka­
towe, kołdry od zl. 8 80. W ytwórnia Freilf- 
cha, l w ó w , k iluska 21._______________2C68

KUPIĘ
pianino aloo fortepian dobrej .marki, pierw­
szeństwo dla „Bósendorfera" o mechanice 
ang.elskiej. Podać markę i cenę. Admini- 
strrria Słowa pod .kupni OKazyjne11. 2143

FU TR A
damskie, meskie, według najnowszych wska­
zań mody wykonuje, mienia fasony, gu 
stownie. starannie, sumiennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, tel. 69-56. 21-19

^  p o d r ó ż y
w  hotelach, czytelniach, 
k s ię g a rz a c h  d w o r c o ­
w y c h  itp. należy żądaćstam polskie

CZARNIECKIEG O  2
do wynajęcia 5 pokoi kuchnia z priynale- 
źytościami. 2148

R O  Z N ii

W SKAŻĘ
intratny interes oający bez ryzyka 25 proc. 
dochodu. W iadomość: Antoni Szul, Stani­
sławów ul. Sobieski ;gr n  ____________2144

W zorem  zagranicy zostało już otwarte B ez­
płatne tymczasowe Biuro I n f o r m a c y j n e

, , ' Y Y W C Z A S Y "
m oszczące się przy ulicy Czarnieckiego 3, 
'tek lu-7ć którego zauaniem jest udzielanie 
jaknajdokładmejszych informacji w spra­
wach wyjazdowych do miejsc wypoczyn­
kowych, zdrowotnych, uzdrojowisk i letnisk 
w ' Polsce. Informacji udziela się ustnie, 
pisemnie lub telefon, w godz. urzędowych.

POMOC LEKARSKA

M l
P O W R Ó C I Ł

I ordynuje w  schorzeniach ch rurgicznych
u l. A k ad em iG K a  28 —  o d  2 — 4 pop .

p r z e t a r g .
( K r ę g o w y  U rz ą d  łu d o w n lr t w a  N r. V I. w e  L v ro w le  o g ła s z a  p rz e ta rg  
n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y d o b y w a n ie  k u l z  w a łu  s tr z e ln ic y  jz k o ln e j  
n a  K te iia ro w ie , w e  L w o w ie , n a  d z ie ń  18 s ie rp n ia  i& t fg o a z in a  iO -ta .

Bliższych informacji udziela O k rę g o w y  Urząd Budownictwa Nr. VI. we 
Lw ow ie ,  ul. W a łow a 16/111. p., gdzie  też można przejrzeć plany, warunki 
o gó ln e  oraz otrzymać przedmiary o fertowe.
2146 Kierownik Okręg. Urz. Bud. Nr. VI. LUDW IG  KAROL kpt.

PRZETARG.
1) Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lw ow ie  ogłasza przesunięcie terminu 

przetar-ju nieograniczonego na przebudowę koiek iora na lotnisku w Skniłowie, na dzień 
16 sieronia 1932 ro,.u, goazina l i  ta.

2) Uniewaćnienip przetargu na dostawę materjałów ao wyrońu płytek betonowych 
na lotnisko v Skniłowie i rozoisam e nowego przetargu nieograniczonego na dzień 
12 sierpnia i932 roia ', godzina 9-ta.

3) Unieważnienie przetargu na kupno foim  do wyrobu rur betonowych i materjałów 
budow Ltr ch z lotniska w  Skniłowie i rozpisanie nowego przetargu h ieograniczonego 
na dzień 23 sierpnia 1932 iO k u , godzina 9 ta.

Bliższych irfOiruac|i udziela Q kręgov y Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lw ow ie  ui 
W ałow a 16/111. p., gdzie też można przejrzeć plany, warunki ogólne i zakupić przedm ia*- 
ofertowe.
2145________________  Kierownik Okręg. Urzędu Bud. Nr. VI LUDW IG  KAROL kpt.

j, STRANG MORRISON. 15)

NA WODZI*:
i POD WODĄ.

(Sąua'1 among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg dalszy.}

Kim mógł bjuć Momterey i jakim 
sposobem nawiązał łączność z czer­
wonym Angusem? Najwidoczniej miał 
pieniądze i nie liczył się z nierni. Ale 
skąd mógł w iedzieć, że gra była w ar­
ta św ieczki? Wszalc L o w ry  sprzątnął 
dokument Angusowi z pod nosa. Ta­
ktem było, że Monterey chciał go 
nam odebrać, ale zachodziło pytanie, 
jak daleko mćgł się posunąć, żeby pu- 
stawić na swojem.

Rrzyszł-o mi nagle do głow y, że 
mógł nie cofnąć się przed niczem i aż 
drgnąłem, zwłaszcza, że wysiłek u- 
trzy,mania się na kojce, przy sdnem 
kołysaniu wprawiał moje ciało w  stan 
nerwowego naprężenia. Nie było  w y ­
kluczone, że „Sokolica** gotowała się 
do natychmiastowego napadu. Miała 
silny motor i załoga jej składała się 
podług L o w ry ‘ego, najmniej z  czte­
rech ludzi zdolnych prawdopodobnie 
do wszystkiego. M y, w e  dwóch tylko 
na żaglówce, byliśmy wobec braku 
wiatru bezsilni.
, 'Jeżeli im się znudziło czekany. to 

mogli nas zaatakować. Tutaj, na skra­

ju oceanu Atlantyckiego, byliśmy zda­
ni na ich łaskę i niełaskę. O ile w ie­
działem, L o w ry  nie posiadał broni 
palnej.

Powiedziałem  sobie dla uspokoje­
nia, że  taicie strachy nawiedzają, w no­
cy  nawet najodważniejszych ludzi, ale 
nie na w iele się to zdało. Myśl o  zło­
wieszczej mutorówce, śledzącej nas 
ukradkiem: nie dawała mi spokoju,
em więcej, że L ow ry  zeszedł wkrót­

ce na dól i pozostawił statek na opiece 
boskiej.

Jako uprzeimy gospodarz zajrzał do 
mmife, pytane, czy  mi jest dobrze i zo­
baczywszy. co się ze ntną dziele, przy 
niósł dwa dłu.g;e, wąsk:e walki i w e ­
pchnął w  kojkę po obu bokach. Sku­
tek był nadzwyczajny. Przedtem prę­
żyłem  się bezustannie, żeby utrzymać 
się na jednem miejscu. Teraz mogłem 
leżeć swobodnie i poddawać się koły­
saniu statku. Podziękowałem Low - 
ry ‘emu i powiedziałem nni dobranoc.

P rzez pewien czas leżałem bezsen­
nie, nasłuchując plusku i szumu fal i 
zastanawiając się, jak blisko mogliby 
podpłynąć nasi nieprzyjaciele, zanim- 
byśm y ich usłyszeli, ale powoli ogar­
nęło mnie znużenie i usnąłem. Noc u- 
płynęła spokojnie i rano stwierdziliś­
my. że jesteśmy na oceanie sami.

Pogoda była ładna, morze prawie 
gładkie. Raz tylko ścisnęło mnie lek­
ko w  dołku, ale nic dostałem morskiej 
choroby, z czego byłem ogromnie 
dumny. S;adając do śniadania pomy­

ślałem, że ocean .to nie taka straszni 
rzecz, jak mi się zdawało, i że wyjdę 
jeszcze na dzielnego żeglarza. Dopiero 
później przekonałem się, jak idiotyczne 
było  to złudzenie.

Dzień upłynął spokojnie. Około je ­
denastej poderwał się z połudma lekki 
wiatr ale trwał tylko parę godzin. 
Później zrobiło się tak gorąco i blask 
słońca tak raził oczy, że uciekłem pod 
pokład, gdzie z braku lepszego zajęcia 
przyglądałem się kołysaniu płaszczy 
na wieszadłach. L ow ry  został przy 
sterze i na straży oceanu.

K :edy o  piątej wyszedłem  na pokład, 
wiatru już nie by ło  wcale i tylko o- 
cean oddychał rytmicznie jak zawsze.

—  „Sokolicy** nie w idać?
L ow ry  potrząsnął głową.
—  Ani śladu. Ta piekielna cisza dzia­

ła mi na nerwy.
Zgodziłem siP z  mm, chociaż w  głębi 

duszy byłem  zadowolony, że jestem 
na małym statku zdała od lądu —  w ię­
cej wrażeń nTej potrzebowałem. ,

Gawędziliśmy z przerwami do sa­
mego zmierzchu, Doczem L o w ry  prze­
ciągnął się i zeszedł na dół szykować 
kolację. Zawiesiłem lornetkę na szyi i 
wdrapałem się z trudem na maszt, ale 
nie zobaczyłem  nic, ani cierna Ładu, 
ani pasemka dymu, nic tylko falującą 
pustyń.ę w*odną. ,

L o w ry  odbył piew szą wacme i oou- 
dził ramie dopiero o trzecie j.yN ie' zau- 

i w aży ł nic podejrzanego i obaj zacze- 
I liśmy przypuszczać, że uszliśmy- po- 
i ścigowi. Ubrałem się w  jego płaszcz i-|

usiadłem przy sterze. Przez parę go­
dzin miałem spokój, ale potem w iatr się 
trochę wykręcił. Odważyłem  się na 
własną rękę nakierować ,,Skuę‘‘ do 
w łaściwego kursu. Do ośmiu dzwon­
ków uciszyło się Drawie zupełnie.

Low ry  był zirytowany, bo w  takich 
warunkach nie moglibyśmy szybko sic 
posuwać, a tymczasem nieprzyjaciel 
mógł zaopatrzyć się- w  zapasy w  któ­
rejś przystani i znów wyruszyć za 
nami. Ale barometr zaczął trochę spa­
dać i zanosiło się na rmianę.

N.e przyzwyczaiłem  się jeszcze do 
czasu morskich pos:łków na „Skui“ v 
tego dnia niż na dwie godziny pized 
w ieczerzą ogarnął mme wściekły głód 
Jediśmy śniadanie o wpół do ósmej, 
zakąskę w  południe, podwieczorek o 
czwartej. Kolacja była o  ósmej i w y ­
dała mi się po tym poście nadzwyczaj 
dobra. Low ry, który traktował inne 
posiłki prowizorycznie. wieczerzę 
przyrządzał zawsze bardzo starannie i 
obficie. Zapachy, dochodzące z  dołu, 
przypraw iały mnie o  istne tortury, ale 
musiałem zdobyć się na werpliwość. 
Tymczasem niebo zaciągnęło się chmu­
rami, a morze falowało coraz potęż­
niej. Nie trzeba było  być marynarzem. 
aby zrozumieć, że będzie wichura.

L o w ry  wysunął głow ę z luki i po- 
Jecił mi umocować łódkę dodatkowe- 
.mi hnami. Wstałem, aby spełnić ,.egr 

rozkaz, ti W yszed ł na pokład i  staimi 
nasłuchując:

. Co takiego:

(C. d. n.)
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